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Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

jełoym obrazie i odnośnie do wypadków 
lolitycznych oceniona.

Wobec krytyka szukającego w poezji 
przedewszystkiem pierwiastka filozoficzne­
go, nie wszyscy poeci znaleźli równe ła ­
ski. Najgorzej wyszła na tern tak zwana 
dawniej szkoła ukraińska; najwyżej sta­
nęli Mickiewicz i Krasiński, jako odźwier- 
ciadlający w swej poezji zarówno ducha 
narodowego, jak i ogólnego ludzkiego w 
postępie cywilizacji. Przeciw Mickiewiczo­
wi wziął także już wówczas (po r. 40) 
krytyk w obronę Słowackiego, przyznając 
mu ducha narodowego i tłómacząe ze 
względów historycznych i filozoficznych 
legalność jego ujemnego kierunku.

Odczyty te posiadają- jeszcze jednę, 
dość dzisiaj rzadką zaletę (na którą zwró­
cił już uwagę Kraszewski we wstępnym 
życiorysie autora), zaletę prawdomówno­
ści. Cybulski zdanie swoje choćby wręez 
przeciwne panującej opinji, albo mogące 
go narazić pewnym sferom nawet z kate­
dry wypowiada jasno i otwarcie. Pojęcia 
jego są pod każdym względem liberalne 
i postępowe; ma on odrazę do wszelkićj 
niewoli umysłowej czy politycznej, pod 
formą jezuityzmu czy despotyzmu rządo­
wego i ostremi słowy je  potępia. Nie wąt­
pimy, że znajdzie się wielu, którzy go 
za to nawzajem potępią...

ków politycznych, wpływających na lite­
raturę. Pod tym względem podnieść mu­
simy zwięźle ale dobitnie i żywo skreślo­
ny obraz powstania z r. 31. Krok za kro 
dem w odczytach Cybulskiego postępują 
z sobą historja i literatura, tak jak w ży­
ciu nierozerwanym węzłem są z sobą po­
łączone.

W pierwszej części odczytów dzieje poe­
zji doprowadzone są do powstania listo­
padowego, w drugiej do r. 1834. W obu 
Mickiewicz, jak  jes t naturalną rzeczą, naj­
więcej zajmuje miejsca Profesor ceni go 
wysoko i uwielbia, mimo to powiada gorz­
kie słowa prawdy tam, gdzie według jego 
zdania poeta fałszywy krok postawił. Mia­
nowicie dotyczy to profesorskiego zawodu 
Mickiewicza, kiedy z katedry głosił zasady 
messjaniczne i mistycznego jego kierunku 
w utworach poetycznych Cybulski jest 
zwolennikiem rzeczywistości w poezji (któ­
rej nie należy uważać za jedno z reali­
zmem), pragnie w niej widzieć idee ogól­
ne, obraz prawdziwego życia i świata, a 
nie podmiotowego zapatrywania się, oso­
bistych często mrzonek. Oprócz Mickie­
wicza scharakteryzowani, a poczęści i ana­
lizowani są jeszcze: Malczeski,[Goszczyń­
ski, Zaleski, Słowacki i Krasiński, jakotóż 
plejada poetów rewolucyjnych: Gaszyński, 
Gorczyński, Winc. Pol i kilku pomniej­
szych. Poezja rewolucyjna pierwszy raz 
jest tutaj przedstawiona w systematycznym

o poezji polskiśj w pierwszśj połowie 
XIX. wieku.

Dla historji naszej literatury w ogóle 
dotychczas nie zbyt wiele zrobiono, ale 
najmniej zapewne dla literatury z czasów 
ostatnich. Oprócz prelekcji Mickiewicza, 
monografji Małeckiego o Słowackim, Kla­
czki o poecie bezimiennym, oprócz Pola 
„Pamiętnika o literaturze XIX wieku" i 
tego co o niej Mochnacki napisał, nie ma­
my podobno nic więcej, coby się mogło 
poszczycić większem znaczeniem. Tu i 
owdzie zebrano jeszcze trochę materjałów 
bibljo- i biograficznych, rzucono niby od 
niechcenia kilka myśli, ale o dziele kry- 
tycznem dającem obraz całości nikt nie 
pomyślał.

Nie lepiej dzieje się z tą  ostatnią lite­
raturą i na katedrach uniwersyteckich, bo 
i tu zwykle bywa na ostatni plan usuwa­
na, a jednak jest ona niezaprzeczenie ze 
wszech miar najważniejszą dla nas i naj­
godniejszą uwagi. Wszakże w tej poezji 
czerpaliśmy tak często natchnienie i do 
politycznych naszych czynności, wszakże 
jest ona najokazalszym kwiatem, jaki wy­
rósł nietylko na gruncie polskim, ale w 
ogóle całej Słowiańszczyzny. Wartoby więc 
i należałoby p,oddać z jednej strony ści-



KRAJ z czwartku 6 października 1870.

Rozmowa o tym przedmiocie trwała da­
lej; hrabia obstawał przy swojem zapa­
trywaniu, ja  przy swojem; i gdy żywo na 
niego nalejgałóm, żeby mi udzielił swoich 
warunków, odpowiedział mi wprost, źe 
bezpieczeństwo jego kraju nakazuje mu 
z a t r z y m a ć  t e r y t o r j u m ,  które to bez­
pieczeństwo zapewnia. Powtórzył mi kil­
kakrotnie: „Strassburg jest kluczem od 
dbmu, ten muszę mieć. “ Upraszałem go
0 bliższe wyjaśnienia. „Tego niepotrzeba, 
odpowiedział, gdyż przecie nie możemy 
się zgodzić. Rzecz tę później się uregu 
luje.* Upraszałem g o , żeby to zaraz u 
czynił, na co mi Oświadczył: ż e  o b a  de 
p a r t a m e n t a  g ó r n e g o  i d o l n e g o  Re  
nu,  d a l e j  c z ę ś ć  d e p a r t a m e n t u  Mo 
z e l i  z Met z ,  C h a t e a u ,  S a l i n s  i S o i s  
s o n s  (?) są  d l a  n i e g o  n i e o d z o w n
1 ż e  z r z e c  s i ę  i ch  n i e  mo ż e .

Zauważyłem, że przyzwolenie ludów,
któremi tak rozporządza, jest więcej jak 
wątpliwem, i że europejskie prawo pań 
Btwowe nie pozwala mu na to. „Tak — 
odrzekł — wiem ja  dobrze, że one nic 
o nas wiedzieć nie chcą. Dadzą one nam 
wiele do roboty (une rude corvee), lecz 
mimo to nie możemy nie zabrać ich. Pe 
wny jestem, że w krótkim czasie będziem 
mieli nową wojnę z wami; więc chcemy, 
żebyśmy ją  wtedy mogli prowadzić ze 
wszystkiemi dla nas korzyściami.®

Oburzyłem się z konieczności na takie 
załatwienie. Powiedziałem mu, że — jak 
się zdaje — zapomniano tu o dwóch wa 
żnych czynnikach w dyskusji: najpierw c 
Europie, która mogłaby te żądania uznać 
za przesadzone i przeciwko nim wystąpić; 
a  potem o nowożytnem prawie, obyczajo­
wym postępie, który stanowczo sprzeciwi 
się podobnym żądaniom. Dodałem, że my 
z naszej strony nigdy ich mie przyjmiemy, 
Możemy zginąć jako naród , ale zniesła­
wić się nigdy; zresztą sam kraj jest je ­
dynie kompetentnym do postanowień 
odstąpieniu terytorjalnem. Nie możemy 
mieć wątpliwości o jego usposobieniu, ale 
mimo to skłonilibyśmy się do-zapytania go.

Prusy więc stoją naprzeciw kraju, i mó­
wiąc krótko, jestto jasnem,- że Prusy;po­
rwane szałem zwycięztw, chcą zniszczenia 
Francji.

Hrabia protestował, zasłaniając się cią­
gle absolutną potrzebą moralnej gwarancji

Mówiłem dalej: Jeżeli z waszej strony 
nie zachodzi nadużycie przemocy, ukry­
wające tajemne plany, to dozwólcie nam 
zwołać konstytuantę. Oddajemy je j nasze 
pełnomocnictwa; następnie zamianuje ona 
stały rząd, który weźmie pod rozwagę 
wasze warunki. „Do wykonania tego pla­
nu — odpowiedział h rab ia—  potrzebaby 
zawieszenia broni* a  na to nie przystanę 
za żadną cenę." Rozmowa przybierała co­
raz przykrzejszą postać. Zapadł już wie­
czór. Upraszałem pi Bismarka o drugą 
rozmowę w Ferrieres, gdzie on nocuje, 
i rozeszliśmy się. , ■ :

Chcąc posłannictwo moje spełnić aż do 
końca, musiałem wrócić do kilku z oma­
wianych pytań i postawić je  jasno. Gdy 
więc znowu o godzinie 10 wieczór zsze­
dłem się z hrabią, zwróciłem uwagę jego 
na to, że gdy wyjaśnienia, po które przy­
byłem, mają być mojemu rządowi i pu­
bliczności udzielone, więc wkońcu spiszę 
rozmowę naszą, dla określenia tego co 
między nami zaszło. „Nie trudź się pan — 
odrzekł — pozostawiam panu całą naszą 
rozmowę; nie widzę wcale przeszkody do 
ogłoszeni jej.**

Podjęliśmy^więc dalej dyskusję, która 
trwała do północy. Kładłem mianowicie 
nacisk na potrzebę zwołania zgromadze­
nia. Zdawało się, że. hrabia zwolna zaczął 
przekonywać o 'tem i powrócił do zawie­
szania broni. Żądałem dni 14. Rozprawia­
liśmy o warunkach. Wyrażał się jednak 
o tem bardzo niedokładnie-, zastrzegając 
sobie zapytanie króla, i odroczył dalszą 
rozmowę na godzinę 11 dnia następnego, 

Mam jeszcze tylko kilka słów dodać, 
gdyż przy kreśleniu tego bolesnego spra­
wozdania serce mi przejmują wszystkie 
te wzruszenia, które je  dręczyły podczas 
tych trzech śmiertelnych dni, i pilno mi 
kończyć. O godzinie 11 przyszedłem do 
zamku Ferrieres. Hrabia przybył o trzy 
kwadranse na dwunastą od króla i usły­
szałem od niego warunki, pod jakiemi 
miałoby zajść zawieszenie broni. Napisane 
były po niemiecku, a mnie udzielono ich 
ustnie. Hrabia Bismark żądał jako za 
datku zajęcia Strassburga, Toulu i Pfalz- 
burga, a  gdy mu na jego zapytanie dzień 
przedtem odrzekłem, że zgromadzenie to 
miałoby się zebrać w Paryżu, chciał on 
na ten wypadek zajęcia jednego fortu, pa­
nującego nad miastem, np. Mont-Yalerien.

Przerwałem mu słowami: To już pro­
ściej je s t żądać wydania Paryża! Jakże 
pan przypuszczać możesz, żeby zgroma­
dzenie francuzkie pod waszemi działami 
obradowało?! Miałem zaszczyt powiedzieć 
panu, że naszą rozmowę udzielę wiernie 
mojemu rządowi; lecz w istocie nie wiem, 
czy mam mu powiedzieć o podobnej pro­
pozycji.

„Szukajmy innej kombinacji, odrzekł 
na to. Mówiłem mu więc o zwołaniu zgro­
madzenia dó Tours, nieprzypisując co do 
Paryża żadnego zobowiązania. Przyrzekł 
mówić o tem królowi i dodał wracając 
się do Strassburga: „Miasto wpadnie w 
nasze ręce, zależy to jeszcze tylko od o- 
bliczeń inżynierów. Dlatego żądam, żeby 
załoga oddała się w wojenną niewolę."

Przy tych słowach poskoczyłem z bo 
leści i zawołałem: „Zapominasz panie 
hrabio, że mówisz z Francuzem. Byłoby 
to podłością poświęcić bohaterską załogę, 
którą my i cały świat podziwia." Hrabia 
odpowiedział, że nie chciał mnie urazić, 
że będzie działał stosownie do praw wo­
jennych. Zresztą, jeżeli się król zgodzi, 
możnaby zmienić ten artykuł. Wyszedł — 
a  powróciwszy ża kwadrans, zawiadomił 
mnie, że król zgadza się na kombinacje 
co do Tours, obstaje jednak przytem, że­
by załoga Strassburga oddała się w nie­
wolę wojenną. '

Siły moje wyczerpały się i obawiałem 
się chwilę, że zemdleję. Odwróciłem się. 
żeby ukryć łzy, które mnie dławiły i tłó- 
macząc się z tej mimowolnej słabości, po­
żegnałem się móWiąć krótko: „Omyliłem 
się p. hrabio udając się tutaj. Nie żałuję ; 
dosyć cierpiałem, żeby w oczach moich 
znaleźć usprawiedliwienie. Zresztą uczy­
niłem zadość tylko memu uczuciu obo- 

.ązku, Poniosę mojemu rządowi o wszy-

Urzędowy r.-.; rt o walkach w dniu 23 
września powiada, źe Prusaków było 8000. 
Ich straty były znaczne. My mieliśmy 
trzech oficerów rannych, 11 zabitych i 86 
rannych żołnierzy.

Rekonesans wysłany dziś rano (28 wrze­
śnia) ku Clamart nie przyniósł nic no­
wego.

Dekret z 29 września oznacza procent 
od biletów skarbowych na 5, 5 '/„ i 6 od sta.

Jenerał Trochu ogłosił proklamację 
przeciw nieporządkom i wejściom mie-

wydany

Niemcy.
Staatsanzeiger z dnia. 3 października 

[ogłasza pismo Favra, w którym tenże imie-

stkiem, coś mi pan powiedział, a jeżeli 
uzna on za potrzebne, powtórnie mnie po­
słać do pana, to powrócę, jakkolwiekby 
mi to było strasznem. Jestem panu wdzię­
czny za okazaną mi dobroć, lecz obawiam 
się , że nie pozostaje mi nic innego, jak 
tylko pozostawić wypadki ich biegowi.
Ludność Paryża jest odważną i zdecydo­
waną do ostatecznych ofiar — jej boha­
terstwo może zmienić bieg wypadków. Je ­
żeli będziecie mieli zaszczyt zwyciężenia 
Paryża, to jednak nie podbijecie go. Cały i
naród ożywiony jest jednym duchem i d o -1 szkań. Odnośny rozkaz dzienny 
póki tylko znajdziemy w nim żywioł opo-1 został do gwardji narodowej, 
ru, będziemy z wami walczyć. Będzie to I 
wojna niewiadomej długości między dwo­
ma narodami, któreby powinny dłoń so­
bie podać. Spodziewałem się innego za­
łatwienia — i odchodzę bardzo nieszczę­
śliwy, lecz mimo to pełen otuchy."   c__________ , ...... „ ,JUJ rou
, Uo tego sprawozdania, które dosyć gło- niem ciała dyplomatycznego prosi ó“ do- 
sno samo za siebie mówi, nic nie dodam, niesienie poprzednie, o bombardowaniu, 
Pozwala mi ono wyciągnąć wnioski i po- gdyby takowe nastąpić miało, jako tćż o 
wiedzieć wam, jaka jest według mego dozwolenie wysyłania jednego kurjera ty- 
zdania doniosłość tej rozmowy. Szukałem godniowo. Bismark ze względów wojsko- 
pokoju, a znalazłem tylko niezłomną wolę wych odrzuca żą ianie doniesienia o bom- 
zdobyczy i wojny. Żądałem możności za- bardowaniu, na drugi zaś punkt odpowiada: 
pytania Francji reprezentowanej przez Ichociażbyśmy dozwolili na wysyłkę otwar- 
wolno obrane zgromadzenie; odpowie- tych listów dyplomatycznych agentów, gdy- 
dziano mi okazaniem kandyjskiego jarz- by takowe nic podejrzanego pod względem 
ma, pod które ona poprzednio przejśćby wojskowym nie zawierały, nie można no- 
musiała. Nie oskarżam. Ograniczam się dzielić i przyjmować zdania, jakoby we­
na stwierdzeniu faktów,, na podaniu ićblwnątnz twierdzy było stosowne siedlisko dla 
do wiadomości mojego kraju i Europy.1 dyplomatycznego ruchu To zdanie zdają 
Gorąco chciałem pokoju, nie ukrywałem się podzielać także te rządy neutralne 
tego, i gdy przez trzy dni oglądałem nę- które siedzibę swych zastępców przeniosły 
dzę naszych ziem, czułem, że to żądanie I do Tours.
we mnie tak się wzmogło, że potrzebo- Dalćj ogłasza Staatsanzeiger okólnik 
wałem całej odwagi, żeby zadania moje- hr. Bismarka do posłów wziązku północno- 
go me skompromitować. Niemniej gorąco niemieckiego, wymierzóny-przeciw sprawo 
pragnąłem zawieszenia broni; wyznaję i zdaniu Favra' o rozmowie w Ferrieres 
to , że go  pragnąłem w tym celu, iżby Okólnik prostuje wielokrotnie podaniaFa- 
naród mógł odpowiedzieć na to straszne vra i dowodzi, że warunki zawieszenia 
pytanie, które nam .los zadaje. broni były bardzo łagodne. Jeżeli rząc

Znacie teraz wstępne warunki, które frąDCuzki nie chciał użyć sposobności do 
nam chcą nałożyć. Jak ja , tak i wy bez wyboru zgromadzenia narodowego, także 
dyskusji byliście jednomyślnego zdania, z kraju zajęego przez wojska niemieckie 
że takie upokorzenie musi być odrzuco- to dowodzi postanowienia utrzymywania 
nem. Mam to silne przekonanie, że Fran- trudności w zawarciu pokoju i niesłuchanie 
cja mimo cierpień, których doznaje i któ-1 opinji Francji. Że powszechne, wolne wy 
re ją  jeszcze czekają, podziela nasze po- bory wypadłyby w sensie pokojowym, jest 
stanowienie głęboko oburzona, i sądziłem, zdaniem ogóluóm, które na każdym kroku 
że działam według jej życzeń, przesełając się spotyka i które nie musiały ujść uwagi 
do p. Bismarka następującą depeszę za- dzisiejszych władzców w Paryżu, 
mykającą te rokowania: — Nordd. allg. Ztg  pisze" o zbiegłym

,Panio hrabio! Przedłożyłem kolegom francuzkim jenerale Ducrot, który obecnie 
moim^ w rządzie narodowej obrony wier- znajduje się w Paryżu, następne uwagi 
nie oświadczenie, które mi byłeś łaskaw I „Jenerał Ducrot, dostawszy się pod Se 
udzielić. Muszę niestety uwiadomić waszą danem do niewoli niemieckiej, otrzyma: 
eksc., że rząd propozycji pańskich niej łaskawe pozwolenie odbycia pewnej czę 
nógł przyjąć. Przyjąłby on zawieszenie ści drogi do Niemiec w własnym powo- 
rroni, którego celem byłoby zwołanie zie bez eskorty. D ał na to słowo honoru, 

zgromadzenia narodowego; lecz warun- że stawi się w Pont-a-Mousson celem od ’ 
kow, od których w. eksc. czynisz to za- stawienia do Niemiec. Przyjechał wpraw 
eżnem, nie może podpisać. Co do mnie, dzie, dawszy słowo honoru, prawdopodo 

mam, to przeświadczenie, żem uczynił bnie z jezuicką resenatio mentalis do 
wszystko, co mogłem, aby zakończyć roz- Pont-a-Mousson, ztąd jednakże, zamiast 
ew krwi i żeby zwrócony zoBtał pokój I się podług obowiązku stawić, uciekł do 

naszym obu narodom , dla których byłby Paryża. Jeżeli zatem tamże inni oficero- 
wielkiem dobrodziejstwem. wie służą razem z nim, a nawet pod do-

„Zatrzymuję się tylko wobec kategory-1wództwem tego niehonorowego człowieka 
cznego obowiązku, który odemnie wyma- (subjekt), jeżeli nikt w armji nie czuje 
ga, żeby nie poświęcać honoru mojej, do się tem dotknięty, obudzą to bardzo nie- 
energicznej obrony zdecydowanej ojczy- korzystne mniemanie o pojęciach honoru 
zny. Przyłączam się bez zastrzeżeń do j rozpowszechnianych w armji francuzkie] 
jej i moich kolegów życzenia. Bóg, który i nikt zapewne nie będzie uważał za rzecz 
nas sądzi, rozstrzygnie nasze losy. Ufam dziwną, jeżeli Niemcy na przyszłość wzglę- 
jego sprawiedliwości. Mam zaszczyt panie dem swych jeńców, nawet mających ofi- 
irabio pisać się z  uszanowaniem uniżo-1cerski paten t, będą więcej kierowali się 
nym sługą." ostrożnością, niż względami i nie będą

21 września 1870. Jules Favre. więcej udzielali ułatwień na słowo hono-
— Najnowsze wiadomości z Paryża, się- ru. Że zresztą, jenerał, który uciekł mimo 

gające po d. 29 września, telegrafują z uroczystego przyrzeczenia, jeżeli go zno 
..ours do Independance belge. Jakkolwiek | wu schwytamy, może być pewnym kuli na 
już cztery podziemne i podwodne (pod kupie piasku, s a m o  s i ę  p r z e z  s i ę  ro~ 
Sekwaną) druty telegraficzne, łączące Pa- z u m i e .  Nordd. allg. Ztg  to oficjalne 
ryż z kilku miastami francuzkiemi, zostały entrefilŁ drukuje poezęści tłustemi gło- 
przez Prusaków przecięte, zdaje się, że skami mianowicie zaś ostatnie zdanie: że 
istnieją jeszcze inne komunikacje podzie- to się samo przez się rozumie. Radzili- 
tnne, me licząc poczty aerostatycznej, byśmy szanownej redakcji urzędowego or- 
ktora teraz już zupełnie regularnie od- ganu pruskiego, aby sobie przypomniała 
chodzi z Paryża. Wiadomości umieszczone szczegóły kampanji Napoleona I  przeciw 
w Independance belge są następujące: Prusom, gdzie podobnego rodzaju prze-

. T o u rs  1 października. stępstwa dopuściło się kilku sławionych 
Nasze ostatnie wiadomości z Paryża się- później bohaterów pruskich. Więc i ci 

gają po dzień 29 września. byli: e hr lose Subjecte!
Dekret ministra rolnictwa i handlu, da- — [ O d p o w i e d ź  k r ó l a  p r u s k i e g o  

towany z d. 26 września rozporządza, aby n a  w e z w a n i e  p a p i e ż a  o porno cl przed 
począwszy od 28 września, dawano co- zajęciem Rzymu, brzmi według Gazzetta 
dzień do dyspozycji mieszkańców mięso \d  Italia:
z 500 wołów i z 4000 owiec. Główna kwatera niemieckiej ar-
, ,Ml§s0 b§dzie sprzedawane wprost czę- mji w Rheims 8 września 1870
sciowo na rachunek państwa przez rze- „Ojcze święty! Ksiądz biskup z Pader- 
źników zapisanych w odnośnych prezy- born wręczył mi pismo, w którem mnie 
denturach (mairies) po cenie przepisanej, wasza świątobliwość uwiadamiasz, że masz 

Oficerowie pruscy zażądali poddania powody do przypuszczenia, że król włoski 
tortu łS8y. Komendant fortu odpowiedział mógłby kazać wkroczyć swojej armji do 
na d. 26 września, że dopóki żyć będzie, i państwa papiezkiego i do Rzymu. Wasza 
nie podda się nigdy. świątobliwość żądasz odemnie, żebym prze-

Kurjer rządowy zdołał przedrzeć się [ szkodził krolowi włoskiemu w wykonaniu 
d° Paryża. tego zamiaru i ż ą d a s z  d a l e j  z b r o j -

Admimstrację poczt upoważniono do n e j  i n t e r w e n c j i  m o i c h  w o j s k  dla 
ekspedjowania pocztą aerostatyczną (ba- obrony wdanym razie. Żałuję w istocie, 
łonową) zwyczajnych prywatnych listów że moja i rządu mojego polityka robi mi 
do Francji, Algierji i za granicę, byle absolutnie niemożliwą wszelką interwencję 
tylko ciężkosc ich nie przechodziła 4 gra-1 w tej kwestji.

Z drugiej strony jestem z bratem moim 
królem włoskim w najlepszych stosunkach

przyjęcie fundacji 20000 J r .  obiecanćj 
prz-’z niezuajcmega dawcę na cele oświaty 
publicznej;

otworzenie nowćj ulicy p. n. „krzywej" 
na Kleparzu;

zapewnienie kilku osobom przyjęcia do 
gminy tutejszćj;

zniesieuie opłaty od psów z początkiem 
roku 1871;

uwolnienie zboru izraelickiego od opłaty 
czynszu ziemnego;

wyznaczenie funduszu na opędzenie wy­
datków szkoły przemysłowćj miejskićj- na-
koniec ’

p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h :  ob 
sadzanie posad przy magistracie.

II*

mow. Opłata od takich listów ustańowio 
na na 20 centimów.

Nieprzyjaciel nie zdaje się przygotowy­
wać wyraźnego ataku z żadnej strony. 
Zakłada on linje otaczające (de circonvol- 
lation) poza obwodem doniosłości naszych 
dział fortowych i zajmuje wzgórza w wiel- 
kiem od nas oddaleniu. Skoro tylko forty 
spostrzegą transport lub rekonesans, strze­
lają do niego granatami, które zwykle 
dosięgają celu.

Nieprzyjaciel urządza oszańcowany obóz 
od strony Wersalu i zdaje się przy goto 
wywać na przepędzenie zimy.

Od dziś za kilka dni będzie w Paryżu 
uorganizowanej gwardji narodowej 250 
bataljonów, każdy po 1500 ludzi.

Druga edycja papierów familji cesar­
skiej zawiera depeszę cesarzowej do ce­
sarza pokazującą, że cesarz miał zamiar 
wrócenia do Paryża po dwóch pierwszych 
klęskach. Zawiera także wyjaśnienia w 
sprawie Sedan i co do niedawnej po­
dróży p. Rouher do Chalons. Correspon- 
dance parisieńne mówi, że ostatni został 
aresztowany. Wskutek odkrycia kompro­
mitujących papierów, odnoszących się do 
sprawy o bomby; list gończy został wy­
dany przeciw pp. Grandperret i Conneun.

26 września rano donoszą z Nogent, źe 
Prusacy urządzili balon z białym ogniem 
nad Neuilly sur Marne.

Dekret ustanawia radę wojenną dla 
gwardji narodowej tak samo, jak  dla 
wojska.

nie mógłbym dobrych stosunków istnie 
jąóych między Niemcami a Włochami na­
rażać dla interesu politycznego, który (lu­
bo to w. św. zdajesz się ignorować) z in­
teresami Prus w żaden sposób się nie łączy.1

Nie wątpię dalej, źe król włoski i jego 
rząd, gdyby potrzeba było wkroczyć w pań­
stwo w. św., a b y  p o w s t r z y m a ć  wy­
k r o c z e n i a  e u r o p e j s k i e g o  r e w o l u ­
c y j n e g o  s t r o n n i c t w a ,  zechcą dać w. 
św. te gwarancje, które zabezpieczą wolne 
wykonywanie tej duchownej władzy, którą 
w. św. musisz wykonywać w interesie ko­
ścioła, którego głową jesteś uznany.

Z największem pragnieniem, iżby pokój 
i porządek w każdej części Europy znowu 
zupełnie przywrócone zostały, proszę w. 
św. wierzyć w moją szczerą przyjaźń."

Wilhelm.

Sprawy miejskie i powiatowe.
K rak ó w , 5 października. Jutro we czwar­

tek o godz. 5ej popołudniu odbędzie się 
zwykłe miesięczne posiedzenie rady miej­
skićj. Na porządku dziennym zamieszczono 
następujące sprawy:

Zatwierdzenie statutu szkoły początko- 
wćj miejskićj na Stradomiu;

wynajęcie na rok jeden domu miejskie­
go nr. 6 Rynek gł, na koszary straży po- 
licyjnćj;

Wiadomości z literatury i sztuki.
B ib ljo tek i n a jc iek a w szy ch  p o w ieśc i i ro­

m an sów  wyszedł zeszyt XXXVI i zawiera: dal- 
szy ciąg powieści „Nicolo Lapi" i „Powieści mniej- 
szychr Gogola.

D zien n ik  l ite r a c k i nr. 39 zaw iera: Kręte 
drogi , powieść W ołodego Skiby (c. d.). — E w e  i 
Litanja do Polski, w ie r s z e .-0  duchowem poetów 
polskich pokrewieństwie. — Korespondencja. _  
Przeglądy literackie. — Przewodnik.

O piekun p o lsk ich  d zieci wyszedł nr. 18. 
P rzeg ląd  lek arsk i nr. 38 zawiera: Lutostań- 

ski: O ksiggach zejścia czyli wykazach zmarłych 
(c. d.).—Bulikowski: Jeszcze o kalabarze (dok.).

Z w iastu n  ew a n g ie liczn y  nr. 9 zawiera: Ros- 
czuwanie. — Kazanie na uroczystość reformac 
powiedziane przez W. Augersteina S. F. — W yło­
żenie najgłówniejszych prawd chrześcjańskich (c.

Przyczynek do dziejów zboru krakowskiego 
(c. d.). -  Korespondencja. _  Uroczystość jubileu 
szowa. -  Przegląd literacki. -  Z kościoła i o ko

nr j  Szko}y * 0 szkole. — Jako dodatek; 
„Werdauskie wiadomości misyjne* nr. 9.

 -

Kronika potoczna i rozmaitości.
iVa r a n n y c h  F r a n c u z ó w  złożyli w admini 

stracji Kraju-. Józef Witkowski I złr., Józefa 
Śmiałek 20 c., ks. St. Cysterz 50 cent., znalezio 
ne na rynku 3 cent., Marja Soświńska ze składki 
3 złr., 72 c. i paczkę szarpi, J. Bogucki 3 złr., 
Cieślibowski 3 złr.

P ożar na G rzegażkach  dostrzeżono dzisiej 
szej nocy o godzinie 2 w własności Pawła Bałaja. 
Nim straż ogniowa ochotnicza przybyć zdołała, 
spłonął dach słomiany, uratowano jednak cały 
drewniany zrąb i ruchomości. Mówiono na miej- 

i, ze widziano w nocy przed samym wybuchem 
pożaru studniarza ze Zwierzyńca niejakiego Win 
centego N., który odgrażał się niedawno temu 
właścicielowi, że go spali za to, że mu zapłacić 
me chciał za niedokończoną studnię, której tenże 
z powodu nieprzewidzianych przeszkód dokończyć 
me mógł.

i  Jakub K rzyszto f H ry szk iew iez , legjo 
uiata z i8o9  r., zmarł we Lwowie w wieku lat 87.

Sem inarjum  n au czy c ie lsk ie  w Czerniowcach 
uroczyście otwartćm zostało dnia 1 b. m.

W e L w o w ie  w niedzielę wieczorem, podczas 
procesji N. P. M. Różańcowej, kilku pijanych ludzi 
rzuciło się na rotmistrza od ułanów pułku hr. Trani 
który nie wiedząc w jakim celu zgromadziła się 
tak tłumuie publiczność, szedł rynkiem z zakrytą 
głową. Zrzucono mu czapkę z głowy, oficer do­
był pałasza i poturbował p jaka, który to uczynił. 
Do tego zajścia wmieszali się dwaj koledzy ofi­
cera i mnóstwo innych ludzi. Przybyły patrol 
zdołał nareszcie nakłonić publiczność, aby się 
uspokoiła.

I iu s k ie  sąd y  w ojen ne. — Pewien obywatel 
zbiegły Z Hagenau ogłasza w Presburgskim  Tag- 
blacie statystykę wyroków wykonanych w dwóch 
ostatnich miesiącach przez pruskie wojskowe sądy 
doraźne:

D. 26 sierpnia 10 turkosów z powodu skrytobój- 
czój napaści powieszonych w Hagenau. D. 27 sierp­
nia 4 mieszkańców wsi Coligny, niedaleko Cour- 
celles, rozstrzelanych z powodu odmówienia żąda- 
nój pomocy. — Igo września 10 uzbrojonych chło­
pów rozstrzelanyeh pod Anerheim. — 2 września 
2ch pojmanych francuzkieh żandarmów rozstrzela- 
no za zam iar ucieczki w obozie pod Metz. — 5go 

nia 10 chłopów rozstrzelano pod Metz za 
zburzenie polowych telegrafów. -  3go września J  

Gocker z Metz zozstrzelany za szpiegostw o._
5 września rozstrzelano przy Bois de Saul. y szpie. 
ga przebranego za franciszkanina. — 5go września
6 łupieżców powieszono pod Courcelles za rabunek 
trupów. -  6 września hr. L astir komendant wol­
nych strzelców rozstrzelany pod Courcelles. — 7go 
września 20 turkosów. chłopów itd. powieszono za
rabunek dworca kol. w Rheims.— 10 września R. L.
Bussiere obywatel i radca miejski ze Strassburga 
rozstrzelany za szpiegostwo. — 12go września 3Q 
mieszkańców wsi Bazaille pod Sedan za obronę 
wsi i okrucieństwa popełniane na Niemcach, roz­
strzelano w Sedan. — 18go wsześnia pewien oby­
watel w St. Denis powieszony za podłożenie o- 
gnia. ’Do tych 97 osób dodać jeszcze należy: 57 
turkosów, 9(1 łupieżców trupów, 3 u.arkietanów, 50 
uzbrojonych chłopów, 6 kobiet. 2 chłopców, któ­
rzy rannym  wykłówali oczy, 30 dezerterów, 2ch 
strzelców wolnych, wogóle 337 ludzi.

W iad om ośc i z  P aryża  do T ours dochodzą 
teraz bardzo często za pomocą balonów. Consti 
tutionel opisuje podróż pierwszego z tych powie­
trznych żeglarzy, który z Paryża do Tours przy­
wiózł depesze: „Pan Durnot wzniósł się balonem 
23 września o godzinie 8 rano w Paryżu na placu 
St. Pierre-Montmartre. W iatr dosyć silny wiał 
ze wschodu. Balon wzniósł się bardzo wysoko 
około 3000 metrów (9— 10,000 stóp) i posuwał się 
dalśj w kierunku łuku trjumfalnego. Tam został 
od nieprzyjaciela spostrzeżony. Panu Durnotowi 
Prusacy wydawali się jak czarne mrowisko; przez 
teleskop widział on, jak czynili przygotowania, 
aby strzelać na balon. Zaledwie wyszedł po za 
linję fortyfikacyjną, zwrócono działa prawie pio­
nowo a kule dochodziły bardzo blisko łódki ba­
lonowej i spadały pctśm na ziemię; niektóre z nich 
doszły do wysokości balonu, a ciśnienie powietrza 
w skutek strzałów powstałe wprawiło balon w lek­
kie kołysanie się. Aeronauta widział także skie­
rowane na balon lufy karabinowe, których kule 
równie mu nic nie szkodziły. To ostrzeliwanie 
trwało ciągle aż do Mantes. Pan Durnot widział 
także kłęby dymu pod sobą i słyszał huk dział, 
który jak  mu się zdawało pochodził z okolicy 
fortu Mont Valerien. O godz. 11 sądził p. Durnot 
że już jest dość daleko od Paryża, aby mógł spu­
ścić się na ziemię, co tśż w jakim ś parku uczynił 

niedługo znalazł się  w Craconville niedaleko 
zamku Evreux, własności admira’a La Roniere 
le Nourry. Prefekt departamentu Eure był o na­
dejściu balonu uwiadomiony i powitał aeronautę, 
który miał przy sobie jak najformalniejsze pole­
cenie głównego dyrektora poczt. Przywiózł on 
trzy wory listów 250 tuntów ważące i depesze. 
Niektóre z tych pochodziły od ministra wojny i 
innych członków rządu. Pan Durnot miał rozkaz 
oddać je  tylko jakiemu generałowi albo prefektowi, 
nimby je  zaś oddał komu innemu miał je  raczśj

wzdłuż W isły ma być
zniszczyć. Wypucząwszy w Evreux kilka godzin, 
przybył p. Durnot koleją do Tours 24.
. Du1,004 j est młodym mężczyzną liczącym 29 lat 
i należy do paryzkiój gwardji narodowśj. Chce
on 08| a 8>§ do Paryża tą samą niebezpieczną
drogą, którą go opuścił."

U c ie c z k a  k s ię c ia  G ram m on t z Paryża była 
oełną romantycznych przygód. Książę dowiedział 
się o kapitulacji cesarza dniem pierwśj nim wia­
domość o tśm w Paryżu została ogłoszoną. Zro­
zumiał on, że musi uciekać, ponieważ wściekłość 
ludu zwróci się zapewne przeciw ministrom jako 
sprawcom wojny. Udał się przeto do swego ban­
kiera, aby się zaopatrzyć w pieniądze i papiery, 
ale tu się dowiedział, że wspólnik bankiera, który I druga" ńV"c7eściowćm ‘^ a m ó T a n iu ‘ pTzet
w łiin n iP  iPCTA in fn rn c ta m i o a m io /I tru /u i o -n o L l,.:^  .  .  _ . . *

która od Podgórza 
prowadzoną.

^ ó.źn,i.‘ a ,Proi e któw  p 0(j WZg|ędem  ko­
rzyści dla Gahcj, polega na tem, źe‘ daw niej­
szy proje wciąga w sieć swoją i zachodnie  
powiaty, natomiast obecny proiekt okolice  
mi ; l,ySanem  s W i,l ,  .  J X L j  t , !  
gałęzioną siecią. Jest to okolica bardzo żyzna 
o złych drogach, często wylewami przerywa­
nych, którejby sie  bardzo rozległa sieć  kolei 
żelaznych przydała. Dwie jednak zachodziłv  
dotąd zawady. Pierwsza polegała na techni­
cznych trudnościach sypania tarasów ek  p0
przestrzeniach w wielu m iejscach grząskich 

. z . . . . . .  druga na cześciow em  tamowaniu przez wv-
właśme jego interesami zawiadywał, znajduje się n iosłe  tarasówki odpływu wezbrań wody, któ-
n a  W S I .  K S 1 A K A  t in iP P n f l ł  <7 O m m  i  7 0 0 ( 0 }  n n  n> / i  I 1 "na wsi. Książę pojechał za nim i zastał go w o-1 
grodzie w chwili gdy swoje kosztowności zakopy­
wał. Obadwaj powrócili do Paryża, i książę ode-1 
brał co chciał. Na drugi dzień ogłoszono w ia­
domość o katastrofie, książę umknął. W ysłał je-1
dnego ze swych służących w powozie, a sam wy- .yzw  drewnianych odpow iedńići' konstrukcji 
sunął się przez boczne drzwi z pałacu. Lud rzucił drugą jako raniej obchodzącą samo przedsie- 
się za powozem, ale naturalnie nie znalazł czego! biorstwo kolei żelaznói f

reby się  przez to m ogły stać groźniejszem i 
dla dotkniętych niem i okolic.

®rwszą trudność usuwa projekt przez za- 
s sow anie am erykańskiego system u sypania  
arasowek na podstawie powiązanych z sobą 

łyżw  drewnianych ' ' - -

, . ,  , . . czego IDiorstwo kolei żelaznej nie w iem v leszcze w
chciał, a książę dostał się szczęśliwie do Calais, jaki sposób uw zględnił. Będzie w iec rzeczą 

za Jego przybyciem w to miejsce powstała oględności m inisterstwa handlu w razie c h e d  
trudność. Nie mógł opuścić Francji bez popierania tego projektu, zająć sie  tą kwe- 

pokazania swego paszportu; było więc widoczną stją gruntow nie i kierunek tarasówek tak 
rzeczą, ze zostanie poznany i odprowadzony do przepisać, żeby odrazu wchodziły w ogólny

l  ’ "i ?  T i  x]W° był° UCiekać- B^dź SySlem P ' ^ e g o  otarasowania okolic pod le- 
bądz trzeba hyło próbować: książę pokazał gających pow odzi, i zapewnić w nich stóso-

Z  m  I Z I I  n T  * ° trZymal P°zwf nie “ dać ™ ?  hczbę śluz i upustów z zastrzeżeniem  
się na pokład. Natychmiast poszedł do kajuty i sobie prawa wymagania od towarzystwa kolei 
udał chorobę, aby ujść tym łatwiśj oczu ludzkich żelaznćj ^większej ich liczby w razie późniei- 
Pe kilku jednak chwilach uczuł, jak ktoś dotknął szego okazania się  ich potrzeby. T 0 samo do- 
się jego ramienia i obejrzał się będąc przekonany, I tyezy w części i poprzedniego projektu  
że go przyszli uwięzić. Ale przed nim stał tylko | górza do Zawichostu.

z P od-

urzędnik paszportowy i odezwał się: „Kiedyś pan 
był na swym urzędzie, dałeś mojemu synowi po­
sadę. Z wdzięczności za to pozwoliłem panu dziś 
opuścić kraj, i jak się zdaje, ui 
tym sposobem życie.* Po tych si 
się oddalił, a książę przybył bei 
Dover.

W  D u b lin ie  uorganizował się 
dla rannych Francuzów. Przesłał i 
cuzkiemu cały ambulans i otrzym

w swoją służbę i pod swoją protekcją. 1 
wanym zostanie jego odrębny charakter z 
kiem koniecznych przepisów służby publicznśj I 
Francja dziękuje Irlandji.*

H  A n g lj i  zawiązały s-ę „ p r a c o w n i e *  
rzyskie dla sporządzania potrzeb dla ra 
francuzkieh: szarpi, bandaży, ubrań i t. p. 
wozdawca jeden pisze, że ta dobrowolna 
jest okropną, że zwykły robotnik w fabryce 1 

by przy takiśj pracy w 8 dni -  z nndów. 
czasem w pracowniach tych jest w esoło, f 
mnie, a DrzedewRzvsf.kiAm nranAwiAm '

Sprawozdanie giełdy wrocławskiój.
Wroclatv, dnia 3 października.

Przyjęto rozdział na takie 
się lepiśj pilnowali i żeby 
szła raźniej. „Tym którzy

-  ------ I JJVU.U1, ,  j a a  A icu jr

piękną vis a, vis. Dano mi rulon płótna

zobaczyłem, że to wszyscy w takim siędzą po 
rządku. Pracowni takich jest już przeszło sto 
w Anglji. Co my mężczyźni zaledwie pojmujemy 
— kobiety to zaraz wykonują. Powiedziano im: 
ranni cierpią— i zaraz się zorganizowały ~  nadto 
zmuszają nas wszystkich do pracowania razem 
z niemi -  każda przez to zdwaja się. Czyje serce 
zużyte, albo nigdy nie biło, kto nie doznaje głę. 
bokich wzruszeń, kogo rannych jęk  nie budzi,

k Pszenica
0 1 umiej pożądana.

85 U. 

2000 „

biała 76-91 sgr.i wybór 
żółta 73 -86 sgr. /  wyżśj. 
72 tal.

' 7 1 Żyto
M  wybór pożądany.
i - 1------------------------------------

81 U. 
2000 „

52-62 sgr. wyb. wyż. 
4 4 '/j na wiosnę 47*/,

z‘ Jęczmień
0 I dobrze sig trzyma 
) - | - ---------------------------------------------

za 74 ił. 
2000 „

48-51 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

H  Owies
j-1 trzyma się.

za 5o U. 
2000 „

27-32 sgr. 
42 talary.

Groch
h j bez obrotu. za 90 ił. do gotowania 63 68 sgr. 

ua paszę 52-58 sgr.

a Wyka
■ I bez popytu.
- 1 — ----------------------------------------

za 90 ił. 56-58 sgr.

* I TT •
Komez 

0 j — — — _____________

100 U. —

H Rzepak
i j trzyma się.
a ----------------------------------------

150 ił. 
brutto.

duży 248-266 sgr. 
mały 244-256 sgr.

• Olej
a | idzie w górę. 
a ---------------------------------------------

100 U. 13% tal.

e Spirytus
1 1 mały obrót. 
>

za 100 kw 
po80%Tr.

14% tal. liston. 15 tal 
grudzień 14'/, tal.

- 1  -----------------  —--------------------_ — — f ™

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona P aryża .

XV.
Plan Prusaków użycia pewnćj części u-, 

woluionćj arinji francuzkićj do kolejnego
__________  zajmowania kraju w imieniu Napoleona i

kto me widział konających, którym nikt powieki opieraniu się przytćm na Żywiołach albo 
m e zawiera, wdowy bez schronienia, dzieci bez wprost dynastji sprzyjających, albo tylko 
chleba, dziewczęta narażone na brutalność żoł- rzeczy pospolitćj niechętnych obudził W 0 - 
dactwa niemieckiego opiłego winem francuzkim, I statnich czasach wątpliwość czy cała dziel- 
jeżeli tego wszystkiego nie czują, jeżeli miła I n°ść obrony Paryża nie będzie próżną wobec 
praca, o którój mówiłem, nie ma dla nich uroku I rozdarcia sił, jakie w kraju samym nastą-
— to powiem im: jeżeliście do niczego nie zdolni,! P’Ć może. Widoki tego planu polegać tylko 
to płaćcie, płaćcie w sposób najprozaiczniejszy, I m o g ły  na sprzyjającym napoleonizmowi u- 
dawajcie płótna, flaneli, co chcecie — w praco-1 sposobieniu tych jenerałów, którzy podpi- 
wniach się to obrobi — lub kupi za wasze d a tk i)su i4 c kapitulację pod Sedanem zdawali się
— i uzyskacie przebaczenie! 1" ciałem i duszą być zaprzedanemi. Tylko

-----------  bowiem wpływ takich jenerałów mógł był
HOTEL SAKI przyjechali-. Edward Obst c. k. | porwać za sobą jakąś część żołnierza, który

P?tanaz GaiiCF , ° ^ u ? r r h r łaT u r S R t Cd. z  I Przedewszystkićm czuje Się Francuzem. Spe- 
M, Delphin Sayde z Kolomnic, Eugenjusz Z ie liń -1 B na. to, Że Się 1 Bazaine da
ski w. d. z Klęczany, Stanisław K arpiński obyw. | zawikłać w te sieci, a przynajmnićj biernie
z W arszawy, A. Kłobukowski ob. z Królestwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G e n y

w Krakowie na targowicy publicznej dnia 4 
października 1870 r.

złr. e złr. c.
Mierzyca pszenicy zimo. od 5 — do 5 50

„ pszen. jarej . 4 90 5 2 5
„ żyta .................. 3  25 3 35
,, jęczmienia . . 2 50 2 75
., o w s a ................ 1 75 1 8 7 ‘/2
„ grochu............... 3  50 4 —-

j a g i e ł....... 5 75 6 -
„ faso li................... 4  — 4 70
„ rzepaku zimo. , 7 - 7 50
„ ziemniaków . . 1 25 1 3 5

Centnar wied. siana . 1 25 1 60
„ „ słomy . . 1 - 1 2 5

Funt mięsa wołowego ze
spasionego bydła. . . —  22 —  24

Funt mięsa z drob. bydła -  20 —  22
„ polędwicy wołowej -  30 - 3 5

Garn.spiryt. 90°tral.zopł. 2 75 3 5 0
„ okow. 80° „ „ 1 75 2 25

Garniec masła młod. św. 3 — 3 25
Funt wied. słoniny . . . —  40 - 4 8

„ „ s o l i ............... - _ -  7
Kopa jaj kurzych . . . . 1 20 1 25
Miarka kaszy ję  jzmiennój —  50 -  60
Miarka kaszy tatarczanej 1 25 1 30

„ , pszenicznej 1 25 ----
„ „ perłow ej. . 1 — 1 10
„ „ tatar, ca łe j. —  90 -  95
„ „ tat. łupanej —  75 —  80
„ pęcaku ................... -  70 -  75
„ kaszy jaglanćj . . -  80 —  85

Cent. mąki pszenicznej . 8 — 12 —
oporządzono w biórze komisarjatu targowego

Dan jak wyżćj.
Ref. Białkowski.

D elegow ani o b yw atele: Za kom is, targów. 
Karol Walkowiński. Stermontowski.

względem tych planów się zachowa i bez­
czynnością swoją stosunki między Napole­
onem a Prusakami zachodące ułatwi.

Dwa fakta wielkićj doniosłości uchylają 
teraz już prawie raz na zawsze możliwość 
takićj kombinacji.

Bazaine trzema wycieczkami, w których 
znaczne klęski Prusakom zadał, uprowa­
dzając im zasoby żywności i niewolnika, 
wszedł stanowczo na tor walki z Prusa­
kiem do upadłego; a w gazecie angielskiśj 
Pall-Mall Gazclte pojawiła się zamiast o- 
czekiwanego manifestu napoleończyków, de­
klaracja większćj części jenerałów zabra­
nych w niewolę pod Sedan, że kapitulacja, 
na mocy którćj w ręce nieprzyjaciela ich 
oddano, nie wynikła wcale z przymusu bo­
jowego położenia rzeczy, ale z tchórzostwa 
i małoduszności graniczących bardzo blisko 
z wyraźną zdradą kraju.

Po tych zajściach, które w opinji fran- 
cuzkićj są zabijające dla widoków Napole­
ona, marzenie o restauracji jego za po­
mocą francuzką są po prostu niedorzeczne. 
Jednomyślność więc w obronie Francji z tój 
strony nie jest na serjo zagrożoną.

Jeden tylko niedostatek czuć się ciągle 
daje. Francja zbroi się na gwałt, to jest 
faktem niezaprzeczonym; równie pewnśm 
jest, że młodsze wojsko ćwiczy się,z wielką 
pilnością, a gorliwość obywatelska stara się 
go we wszystko zaopatrzyć. Rząd tćż ze 
swój strony stara się o dostawę broni na 
wszystkie punkta i o naboje. Ale zostawia 
zanadto tworzenie się zbrojnych zastępów 
miejscowemu instyktowi, nie ujmuje go do­
syć w swe ręce, nie centralizuje tych usi­
łowań i nie rozporządza dostatecznie ich 
rodzajem. Z tego wynikną wielkie niedo­
godności w zbieraniu się tych zastępów 
w armje. Bataljony tworzą się bez poprzed­
niego przydzielenia ich do wyższych jed­
nostek (brygad, dywizji), to ma swą niedo­
godność szczególnie ze względu na broń. 
Broń jest dobra, ale jest jćj rodzajów aż 
cztery: chassepoty. suidersy, broń włoska 
i Minićgo karabiny przerobione na od- 
tylcówki.

W bataljony więc uzbrojone jednym ro-

Projekt nowej kolei żelaznej w  Ga- 
leji. Panowie Karol hr. Rummelskirch i Wi­

told hr. Sas Lityński podali do ministerstwa han­
dlu nowy projekt kolei żelaznej z Tarnowa I dzajem broni szukać będą"musiały odleg- 
na Tarnobrzeg do Zawichostu i Sandomierza j lejszych bataljonów równćj broni do żło- 

odnogami do Szczucina i do Ostrówka. — | żenią się w pułki, brygady i dywizje, gdy 
rojekt ten wchodzi w konkurencje z tą czę-1 tymczasem bliższe mają broń odmienną 

ścią projektu kolei z Białej do Zawichostu, • To sprawiać będzie żmudę, nieoswojenią



sig z sobą przywodzców może i brak kar­
ności. Zdaje się, żejenerał L e f o r t  w no­
wych przemianach funkcji ministerjalnych 
jest powołany do zaradzenia temu nie 
dostatkowi.

t  c z w a r tk u  6  p a ź d z ie rn ik a  1 8 7 0 .

20 stóp szeroką przez fosę wynoszącą 60 
stóp w szerz a 4—8 stóp w głąb.

Jeszcze w ciągu usypywania tćj grobli 
rekognoskował dnia 20 września porucz- 
sie* Tp ym®rp Krobenius lunetg, przekonał

8 stóp w głąb.Jeszcze w "•»— - * -
kogn 
< in;

armJ.d francuzka, ćhoć z nie-j sig, że ją nieprzyjaciel opuścił,'pouTuTńa*
uniknionym prawie w początku nieładem 
rośnie przynajmniej szybko w liczbę wo­
jowników, armja pruska widocznie wątleje. 
Biegunka grasuje mniśj e p i d e m i c z n i e .  
Armja osaczająca Metz, która się zdawała 
niewstrząśuioną zaporą dla usiłowań Ba- 
zaina . • ■ - ■

porucznik Muller z pułku gwardji fizylje- 
i-i Da C e P^tonu z balaljonu gwardji 
m ocam i ?rz.ePrawtf, sig przez fosg za po- 
lnnoU' °pU 1 °®adzd wyłom i strzelnicę 

y' azoJdawione na wałach armaty 
agwoździło kilku kanonierów. — Po usyDA mu  * i. . . . .  . "

wszystko było zaalarmowane. Francuzi-

i, zaczyna się już rwać pod zręcznie I paniu zupełnśm grobli obsadził Iu n e te T  
wymierzanenn ciosami Kawalerja, która szcze d. 20 września / S i !  u f!;

ę6ła. M ó . i .  o. łnpełnSm  a a j e i n i u  to n i. 1 2  T b 2 L L f e  E ; ” « T & 2 . % 5 d ?  .

września z

t / f l L  jevnj-alnyp,0I?y8ł> z s y ła ją c  w -
r u n £  !?Cy ż.?,łme" y  koleJ9 żelazną w kie- 
S S k i ? n  y Łaz do PrzedQicb czat koło 
P ; * ® !  aby znienacka wpaść na nie.
wem wvr r 2Śj Piech0ty- któr* nieba- 
straciła n i prI eciw nieprzyjacielowi, 
InćJi u 7  V  dot4d Wiadomo — 200

H f c - S *  w w ,sk““ J “ e5d d° “ ■
ze ^ tro n v  trj va â 3,T .4 godziD, popierana 
działam i 3 kartaczownicami '
=  kt^ ck maturalnie

i ! S t u! i u i . Urodni.Listy  powiadają w
sP£ t enPrr iW F * *  * * * ^

P r u ? iŁ T r i? V  i edD0 ' drugie’ a'le Prócz
-trzecie- jeszcze dla dobrą Czech
”™ c’e m°źebne. Pokrok powiada, że do­
póki korona czeska nie zostanie samoistaa 
koronacja jest niemożebną. ą ’

Praga 4 paździer. Dr. ZyblikiVS Cz kon

Mik. Dziś odjechał do W i e J ^  “
wieczora kapitan I brakło. W końcu j e d n a k i  1 /  m e la / m!e s t n t o o poleciło swojśj drakami 
inrskipfro nr tu lzów  Hn Mn™ * i i ed?ak odparto Francu- aby jak najspieszniói

debour
Pótwierdjać' łd ,j»  *  b i t „
oddziałów miedzy B a r  och es a A lte rn a y .jo j i  pionierów. “  ^
JNa 2uuu jezanycn pruskich uderzyły trzy I Teraz kaoitan AnHrao „ t n * I .  T u } mozna°y nawet przynuszczać l dy ae seim eV  n n c  w da,sze “kła*sra m  £Kjb£rsrS^

kom. Dobitnój szarży już wykonać nie może. stóp szeroką, a na 4 -  12 s t ó n r f e h n t a T k n l S “' V Zaty francuzkie koło budki w imieniu ciała T v n .  ' W k tó r ó m  F a V re  
Zdaje się, że Francuzi poznali się już na gdy most był skończony obsadził W ? e  S n  J' “ agaZynie znaczne nagroma- U w iadom ienie o dypIoa,atyczuego prosi o 
tym niedostatku arrnj. pruskiój i sprowa- 52 porucznik D e u k ż L b , „  u f! ! !  f c °  Zapasy' Cwierć mili dalói I b o m h » « .„ S . ' V Zas,e> " którćm
dzają ze wszech stron kawalerję 
ryżowi. Do Tours z południa
opatrzała w wy trzymałe limuzeńskie konie nu' pionierów wykonał li0-: I a w y c.,eczk a ch  swoich bardzo zbliżyli. Co-1 Rwaniu jed fn i?  Zawiad" mienie 0 bombar-
(limousien) znaczna jój liczba przyszła już I pionierów naDrawe lnneiv w  kompanji I dziennie spodziewamy się znaczniejszego Igdyby n'a n rL , ,  Wzgl§dów wojskowych,
do lours, a s t r a t a  poprzedni. V h c iita  ^ “^ " 1“  * »“ tóre i i e S w I H l t
JUŻ na piawe skrzydło pochodu pruskiego gi z pozostawieniem dział k r?  h»! g ?le w0Jska nasze obozuia | m°żaa bvło rmJ- i  l,st:aH|* zgodzić się
kuOrleanowi Sam ten pochód jakoś zwątlał musiało się odbywać pod ’ciągłym 1bardzo granatam?7  Są> francuzkiemi trudno zgodzić^sift1 z ’ t0

. Bitwa przednich straży pod silnym ogniem ręcznói broni i artvlerii nekniann ^ koma dniami granatD ortece za mieisoE cf„y którzy uważająw marszu.n u  “ r . . . . . .  ijuupiiujuj ogniem ręcznói broni ' i  nrtviorV; ln o t0,-o’»„ _ j 1ŁwCU “UK°ma dniami granat I *UIiece za miei«f.k ^ " — 7
C h a t e a u  G i l l a r d ,  dosyć znaczna, zosta- nieprzyjacielskiej. W samych lunetach ro nuiam^n w kawałki p .stuszka pil-1 tycznych układów | j 0S0.wne do dyploma-
ła nierozstrzygniętą. I boty inżynierskie dla u t ™ / " ^  d<5w- Zdanie to

Ostatnia wycieczka załogi paryzkićj, któ- trzebne, zaraz po zaieciu u 
rąśmy wczoraj podług źródeł pruskich ja- ły a teraz juz sa. wvkoń^7r,
S sa li ' S I ?  WSZy,St/ h S; ych Celów °- [jewn4 .podstawę do dalszych oI J r J ^ L T  l ł ? “ %g : * 0ny kartaczownicamT

„ - .  j .  |równo jak sie zd " ^ d?nie ^  podzielają za-

tó w  do M o n a c h j u m  p r z e s ł a n y c h  w przybyły do dawniejszych d z Z / l J  7 i zaskoczył znienacka korpus land- wozdania' F a S J  Ĵe,g^ ’zupełne zwveieztwo franr.nzkifi. FCArfan-zAwrv I ■! 7. ^Zlał dwa gwin-1wery. Głównym nałam • i r avra o układa

reprezentantów związ- 
z powodu spra

zupełne zwycięztwo francuzkie. Kartaczowy towane m S d S  O b r a l i  gWin:  r ^ -  ^ w u y m  celem ^ d e c d r i T ^ :  o  i  i “  ^  ° nWad« *  w Ferneres. 
ogień artylerji francuzldćj obsługiwanój do- wego d z i a ł S z  zadź?i?aS* Cęe,nfc!metro'  kwiz/ cJa żywności. Trwało to o d 8 r a n 0 ^ a c h p o d S ^  Pr°StUje W kilku mieJ- 
skonale przez artylerzystów marynarki, wiel- ścią) poparli ^ -  no"* J P°P°łuduiu. Pma«™ . .I r n n is  P„_ : a Favra 1 stwierdza, że wa-

fk k: . . ? ‘! tyle, s,traty P ^ k ie  nadają wagi| Artylerja miała dnia 24 trz e ś n ia  146 L Ł ?  I bezuatannie nie-1 nie korzystał^—0 - deź®b rz4d fraucuzki
»t gwintowanvr.h i su “ I P j T 10 1 żołnierze ’ 'l u l r J n T r / / ’ i 1'cz 11«ść że sig za- armat gwintowanych zaopatrzeni w l a n i a  wyborów aX ^ 6*  przef)rowa-

stkie pułki korpusów 5go, 6go
Szósty korpus
rzucono daleko
wał. Wojska memiecKie pocieszają się tóm,|jest, mimo ciągłći nużarórV ln?hv ''u t11""4 
że wycieczka ta miała zanewne zamiar ^ni.I n . . J  dobrym.

wiemy jesteśmy
zapewne zamiar zni

król nadzieję, że kwestja dotąd nierozstrzy­
gnięta między Danją i Prusami, rozwiąże 
się na korzyść przyszłćj samoistności pań­
stwa i na korzyść stosunków tegoż do po 
tężnych południowych sąsiadów.

Tours 2 paźdz. przed połud. Telegram 
z Lille z 2 października donosi: Wiado­
mości od jen. Trochu przybyły tu 30 wrze­
śnia zapomocą gołębia.

Wiadomości te podają:
Wojska nasze rozpoczęły dziś silny re- 

konesans zaczepny, przyczóm obsadziły Che- 
villy Hay i posunęły się do Thias i Choi- 
syle-Roi. Pozycje te obsadź ino silnie i za 
opatrzono w działa.

Po żywym ogniu artylerji i broni ręcz 
nćj cofnęły się wojska nasze na dawne po 
zyeje w doskonałym porządku. Gwardje ru ­
chome trzymały się wzorowo. Dzień ten 
przynosi zaszczyt wojskom francuzkim Po­
nieśliśmy straty dotkliwe, ściśle jeszcze do­
tąd nieoznaczone. Przypuszczamy, że stra­
ty nieprzyjaciela równie tą  wielkie.

T o u rs  3 paźdz. Wiadomości z Paryża: 
Dekret rządu z 30 z m. zarządza rekwi­
zycję wszystkich zapasów zboża i mąki w 
obrębie wałów Paryża — z wyjątkiem za­
pasów domowych.

Między załogą łodzi kanonierskich a Pru­
sakami zaszła 29 z. m. mała potyczka przy 
sposobności rąbania drzew na wyspie pod 
Billancourt (naprzeciw Sevres).

Poza pozycją Villejuifiku Drancy przed­
sięwzięliśmy kilka rekonesansów. Strzały 
działowe z warowni TEst i Double Cou- 
ronne koło Saint Denis wypędziły nieprzy­
jaciela ze wsi Stains i zapaliły wieś Bourget.

Jenerał Uhrich, przybywszy wczoraj do 
Tours, powitanym był serdecznie przez me­
ra i ministra spraw wewnętrznych p. Lau- 
rier. Jest on jeńcem puszczonym na sło­
wo honoru.

B ruksela  4 paźdz. W kołach dyploma­
tycznych krąży pogłoska o poufnem pi­
śmie Bismarka do lorda Granville, w któ- 
rem kanclerz oświadcza, że rozpoczęcie 
nanowo układów pokojowych z Favrem 
dlatego jest trudnem, że Favre okazał 
podczas układów w Ferrieres zamało sta­
nowczości, a zawiele wrażliwości.

R zym  4 paźdz. Rząd ofiarował nada­
remnie papieżowi osobne biuro pocztowe 
i telegraficzne, z urzędnikami przez pa­
pieża mianowanymi, pod warunkiem, aby 
nie opuszczał Watykanu.

cych ilością i jakością fałszywych wiado­
mościach pruskich. Otóż przedewszystkiem 
jest dziś rzeczą pewną, że w Paryżu nie 
było zaburzeń, w które zresztą nie wie­
rzyliśmy, mimo to że Prusacy szczególny 
przycisk kładli na tę wiadomość. Przeci­
wnie zgodność i jedność wzmęcniła się od 
czt su gdy się dowiedziano na pewno o
warunkach pokojowych pruskich. Najza- 
palens! pr^ewódzcy Judowi jak  Lermina

Straty nasze od 6 aż do 20 września 
i, 257 w rannych; 
ło 18. Między pole-

w znaczeniu rekonesansu

U  Berlin'r pr * S  3 raźdz. Papież oświadczył
aty, które sza okólnik B isn/rl!! ™ sanxzf i^ r  ogła- wyraźnie, że pozostanie w Watykanie jako 
dostarcza-iP ^ocnego  z powodn n n / T !  z« '4zku Jeniec, w razie, jeżeli Wiktor Emanuel

Flourenę zachęcali sami lud,':do wspiera­
nia dzisiejszego rządu. Bataliony gwardji 

i narodowej razem z gwardją ruchomą i 
wojskiem odbywają chętnie musztrę i służ­
bę na  ̂wałach i pomiędzy fortami, prze­
pędzają noce pod gołem niebem i oswk- 
ja ją  się coraz bardziej z rzemiosłem żoł­
nierza. Ponieważ fabrykacja broni nie u- 
staje w samym Paryżu, a dla nowej broni 
jes t jeszcze dużo kandydatów, bataljony 
gwardji narodowej uzupełniają się coraz 
bardziej i jest dziś w Paryżu więcej zbroj- 
aJ9b n*£ ich było na początku oblężenia. 
Z drugiej strony pewne doniesienia z Tours 
upoważniają do mniemania, że armja Loary 
pod dowództwem jen. Lamottrouge, który 
szefem sztabu mianował jen. Borel, już 
jest sformowaną i codzień się powiększa 
nowemi posiłkami z departamentów. Ar­
mja ta liczy dotąd już 60,000 żołnierza i 
ma bardzo dobrą kawalerję złożoną ze 
starych żołnierzy.

Armja ta ma zacząć w tych dniach dzia­
łanie przeciw rzuconym ku Orleanowi od­
działom pruskim. Z drugićj strony także 
jest rzećżą pewną, że w Lille zebrało się 
około 80,000 ludzi po części rozproszonego 
wojska, po części gwardji ruchomćj, a ar­
mja Lyońska nie jest także wymysłem, ale 
rzeczywistością. Pruskie kłamstwa wmó­
wiły prawie we wszystkich, że Francja nie- 
na już żadnego wojska, a bezczynność 
francuzów potwierdziła ich wiadomości. 

Ale armje nie wydobywają się od razu 
z podziemi; do wytworzenia, a mianowicie 
do jakiego takiego wyćwiczeuia ich potrzeba 
czasu, tóm bardziój, że brak oficerów nie 
dozwala szybkiego uczenia żołnierza. O ile 
pocieszającemi są te objawy ruchu woj­
skowego, o tyle akcja rządowa i dyploma­
tyczna jest niedołężną, jak tego mamy przy­
kład w okólnikach Favra i w ubiegach
0 pomoc zagraniczną, która po prostu jest 
niemożebną, nie warto więc łudzić siebie
1 nurod takiemi staraniami i pozbawiać go 
energji, opierającćj się na własnój sile.

Ze Frusapy Francją uważają już zupeł­
nie za kraj zdobyty, dowodzą ich rozpo-
r7 Q  n r r a r t■ n / ł n     :  • • t  . . .  1

„ v  j --------— u a o i i ę “  I AVIi C lJgCD iSIlcr

P etersburg 3 paźdz. Thiers o d je d z ie ls tk ić b  d o r o s ł y c hhrn na Wiorłnio.  : i_i __ t • I __  , . ,  ̂ “

ten łatwiój się da' w y k o n a ć ' j J a m 1 5  P r u s k i ^ k l e n d a l

emin « " ^ d n i a j ą c  ^ogólśą tenden

zawieszenie b r o n /Z /  toczi^  u,v « u meuma; wczoraj Dyi na

oświadczvć en „ P _- chciał sięjsk ich  kozakow na regularne woisko roz-Swanói* P o ls k i  ”

dl ! f i ! / i aC„WCZ°faj M  na"obje-|nau , k U  r7g  o "  n a “ w o j s k o" r^  u i°ą

nv m'ripm!* f o t ^  potrzaska-1 Ortmarm z pomorskiego pułku fizvIiprAmlnkoioi .omi8aęz rządu. Balon zrazu me I oświadczyć co do wtedy chciał się I skich kozaków na regularne wojsko
n r " “ " A S  s r t ó t o ! -  r - . ? !  s - S .  PI S pS s S  n i . % .wy, że Prusacy długo jeszcze tój kolei 
źywać nie będą mogli.

O blężenie S trassburga. S taa łsanzei

nerał dowodzący k o rp u se i o b leg ak cm  I “  ' ~  , . / y J ,rzydusić w sar«ćm Pow sta-|do Tours P t& 2 Eure’ udał 816
l A n n r n ł o  TTLm* n l .  .    .  1 .  • • O J  I

powsta-1 do Tours.
Znaczne zapasy żyw n ości

WOj8k° ^ “  I n W ^ p , ^  J y 7 ?Ś?  “ T l 0 Si8
Dopiero dęputacja genewskiego atowa-1lum^y. rachl>'"' k o -J v llle .™  S m  -  >  T Ł i°» -

svszenia mip^vnamrlAnrA/fA i_x ̂   • I » ^*— ^  lorami 1 A JUŻ.poprzednio czyniliśmy
Q nr  i .  ^  . .  »ojoa w . .  s . Br a  ,A, r ,ski

rzyszęnia międzynarodowego, która sie. ^
udała do jenerała Werdera z prośbą, aby wa w ^ ^ m ^ 1' ^ ’ •?  la W0Jna lud° - | tak 0 tóm pisz“e : -  —

i zatrudnienia go na wszystkie stoony p ro -1 straty Po ^ddsdenU ZDaczne
wadziło^się dalej ostrzeliwanie cytadeli!K ellir ? j ene^ a

v w a Jiincu*
i cały zapas żywnościwau/sno Się aaiej ostrzeliwanie cytadeli Keller ? M.ihin„ 5 «uuziaiu jenerafa przewieziony został dwiema inb-n™ Y ■

zajęto wvsne Suoren J.‘, lU4UC pouourzama przeciw N i przy I wagonach, każdy po lo 'to /lR a n n  
>m sig tamę. | września czekała już załoga fra n cu z^  na

“ ^ ' s r 4 ^ T ^ ń i bris ; ł siso^ ^  s

i j  • Niemiec
południowych do związku północno-nie- 

„ , , I mieckiego i ostateczne w tym względzie
« t f W iedeń 5 października. I narady mają się odbyć w głóWnei kwa 
S. Jutro zbierze się komisja do wnio-| terze. V J  g *  *J kWacj' nie jest innego rodzain i /  i, ran" L b„ ‘ a • ierze " «  komisj a do wnio- terze. °  J

nych. g °dzaju iak bonor m- skn odraczającego Rechbauera. Uchwała Cesarz Aleksander dał Moltkemu nai-
Nakoniec nnctn™u . lJel me naoze byc wątpliwa. Proiekt d m . I wvźszv order nrnialrnwtr £’ t  dNakoniec er»srfc ^warunki zawieszenia broni: 
X. Utrzymanie stanu czv. 

g0ow P a ryżu i pod Pary 
2. Utrzymanie kroków.      nieDrzviBri , t . - ę c  wniosek ^ c K  n o c S ^ n z i ^ i k a S l S S

w Metz i pod Metz. y jucielskich I ma juz to znaczenie: albo rząd rozpiszelpojawia się wzmianka, że Prusy nic nie
3. Oddanie Strassburga wraz zp 7ai„ |  wybory bezpsreiime, albo — niema rajchs- mają przeciw zniesieniu traktatu paryzkie- 

oddania Toulu i Bitseh l ra^ l  n . ? / i koa y a<?!. . I •  wysyłW wojsk rosyjskich
Berlin 3 paździer. UhridT'Dowróptf nr» i H ia/ ° tÓcki przewî .uJąc *8 alternatywę, Iaa południe i głosy dzienników tamtąrazych 

Freiburg do Francii P p l P Óu,łprzeZ 8tawlan4 “ u Przez Niemców, w ostatnil 1 « .^wtamiejszycn
Strassburga r a n S  ś i  oblężenia chwili wysłał jeszcze do Pragi p. ZyblS
z obywateli S S h  Maipfnv -500 ° sdb Ibiewicza, aby ten — risum le n f a t i s - ’upo-
miasto. Majętniejsi opuścili ] wodował Czechów do wysłania delegacji

u — — « ido rady państwa.

— spo-|cxy i me w
morzem czarnem, a kto wie

Berlin 3 naźd»ior nr ■ i . . i ao raaJ paosiwa.
obsadziły zamek St rimrd •mem'e!;k’e 1 Pan Zyblikiewicz pojechał do Pragi i

cesarski famiija

Ostatnie Ł oligrim y.

wypowiedział wojnę. Wnętrze 1 jechał Czesi nfe" w v T v W ^  r ™ 1” P° 'l  5 paŹdzier' dzisiejsza Wiener(puściła f  r  * Die wysyłaJ4> a Niemcy co-l Ztg  zamieszcza nostannwiania cesarskie

piechota i artylerja polna. Z tego p o w o -L  t L c h  0 !  m l f  °chotników od T h i o n v i l l J ,  otrzymawszy o óm
p o- g ó r y / ^  ° dparła ICh 26 Stra^  w U m o ść , uderzyły na dyw S /k ° o l^

tyczek. Większą wycieczkę nieprzyjaciel-1 . .  | rając się ogniem dziatewvm y’
wia
sta-

Sięwziętą, odparła piechota badeński V I  “  T f !  ° T Z CZ«ŚciśJ si§ Powta- przeszkodzić Z a X  k h
p n n  l n m o  fr  n  ui 1 ____* ^  1 1 ?  • ^ ponieważ dworzec k n l p i Ż / . /Ponieważ I Ś w h d o T 4" n T ' o | J * * *  P0'

przez oficerów inżynierii
nej czynności pionierów tak d atek 7d o-|tek  Metz^O * ro.zległśj twierdzy In
prowadzić te roboty, że już 17go wrześ /  • - y/  wJcleczkach zestawiamy in

s a  •     L

py wojenne, 
mieckicb 
Schi 
nych

Berlin 3 października.

Trientu, bar. 
nam.

, oDocby w uim sam i| w Bukowinie, r. nam, Sum m era^zefem

S . p „ T „ t o f £ l e L T k i ś i a r 7  J * e *

  Tir V ł XT. ° '--vaivvwj W Lii Ul Sami I ” »̂Utt.UW
kołach dyplomatycznych ttśa t -  I łei? cy byl1’ to raJcbsrat ten uchwaliłby krajowym na Szlązku; r  nam A W n i

jej tego. y odmowią I Hr. Potocki jednak nie chce słyszeć o kwatery króla pruskiego donoszą °tu  że
Berlin 3 października W ersal 2 wyb° rach be*posredmch, gdyż jako m i- nowa armja przeznaczona do operacji w 
iernika. Straty Francuzów J  L f  paź- | ? 18t 6/  u g o d o w y  nie może się jąć południowój Francji nie jest j e s S / w v  

- 3 0  września wyuosza l20o zaPh yCf®  J S-' P ̂  ym  u s  o w y c  h. Zdecydował stawioną, gdyż korpusy d o t y c S  jeszcze 
rannych, mied ż / “, ^ ?  £ £ ^ $ £ , 1  ^ T l m r a d t ^ f . 0, ^ 0 0 2 ^  t  ““7 ^

Stra^ nasze wynosz, 80 za-jścia n o w y c h  u k ład ów ’ z'C z'echY i
Soissons

_ 0 ze to ia m ? |in n e  środti ^  t ,r t°  e t a
Iponiżej sprawozdanie niektórych pruskich! Władze cłowp 0 zbytecznymi czyni. B erlin  3 października Tr nr nr ly6g0 nie odwiedb go ani centraliści nie-1Luzowanie wojska pod Metz iuż sie nrihv

^  ^  K S S ? ^  ^ S s T w f i s I r s ? . “j e s -a- b ..<*« - y
cych przed głównemi wałami. ł l e ż e ^  f w.iarogodnych doniesień ob- cie dotvczacvch urzeFbA z  ̂ s?b  ̂ usu.nię- czają pogłoskom, jakoby BanrrnffJ

• S f  Ś d z 7 kr " V ; ySa- ‘ 23 F l“ ,‘a  trLw.ulP « lc n o 7 „ S r t i  “  3  7 n te ,r  ^ S l T ' j T n a ” ^ ” ^ .  . . . I .  „ a .
nych m in ‘nienrzviacielsbieh nr™P \.?_Wa“ ! K nas o znaczne przyprawiła stratv. TTr»a.  !Jzf” e^  “Za-.onsuIat w Londynie wystosował cuzko-niem ienbi^ J ° wac ^w wojnie fran- jodroczona,dze„]e-v‘p„.?rt;rb̂ dz7 T„r,iS:l! 23 mzefaŁ z ^  «* «*>
nych mm nieprzyjacielskich przed luneta d o ^ e f° lZnaCZne PrzJPrawiła straty. Urzę- do sekretarza biura z/ / 6 wystosował cuzko-niemieckiej. Ze stro n y  Bancr^ffa I k n ^ f  a  GallcJa w dziejach swych sku memieckióm wzrastają ogromnie

kapitanowi i n ^  |  Ni^ ° ^ dw4c *̂ I I P a n i e ! zawi adAn^m1 “ ^ 8«ł? . ^  w W S '^ o 7dno“ te o-
nierji Ledebour, uwolnRo nas o^nrcTwa^ może tu P oćcież c e d z ić  o zaAo-"|śM™otrzvmn*f’ zawiadara âm pana, że wladzenia źmudnii L . j _ od prowa- wanie jakiejś taiemnicv. A  f  Śnie otrzymałem urzędowa wiadomość ,i„dzenia źmudnćj prawdopodobnie wojny pod 
ziemnój. Dalsze zyskanie na czasie przez
to dla nas wynikło, że zamiast żmudnego 

p stawiania baterji wyłomowych użyć mogli­
śmy z wyżyn stoków strzałów pośrednich, 
Ten rodzaj strzelania dozwala, przy wiel-

S i  z * L z ? l r i ± ¥ ¥
me , l r raCi  kt? yC,h Sig wcale widziećnie potrzebuje. To strzelanie pośrednie dla 
robienia wyłomu, które przy tóm oblężeniu 
po raz pierwszy się praktykowało p £ w  
nieprzyjacielskim obwarowaniom, wykonv- 
wało się za pomocą nowego zupełnie ro­
dzaju dział: armat krótkich, gwintowanych 
kalibru 15 centimetrów, a te wykazały

ność / / ^  J Pr ws^ j  próbie skutecz'  
r L*n  i ak°v ,dz-ała. ob¥n icze.

wyłom  Z i f  m  ysi'4ca kroków zrobiono
S k “ n a1r!, CZDy • W murze lunety 53.
za nomoca I  18zyn,erzJ  ze szczytu stoków
Z  dół do f i  Ch T , ÓW obI§zniczych aż 

P fosy Przed lunetami nr. 53,- i 52,
r[ySad-Z'l^ Za. Pomoc4 dwóch min przeciw

»ie jakiejś tajemnic,, ło caS -  t a d ™  ^ 2 ,™  T E  ^ Sd0':,, Wiado“">^ 3»

S f i  “  ZM’ n si8
krewnych daleko boleśniejsze sprawiaia wrażenie , P awiająwrażenie, jeżeli nafnie nikt nie był przy-1 Ul' j  , . , .u  .  •  W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n o .
o '® * ! C2estl'

„Oboz pod Semecourt, na północ od szóm ™ a 3’’ odmówi na juirzej- 
Metz, 27 września. Wczoraj wiele strze- r d /d o  / h  f ^  i prZ}'st^piema d« wybo-

c i iu n l łZ ,.  1  I r ™ , " :  ™ *«»
ęrobió wrcieczk, p c T b E J S  M ouS? S  b c s p c K
także i z naszej strony. Granatv nek«łv i»ir u,*™ do radJ  państwa zostanie 
tuź praed nami, «?*!»■ > «•. W kołach po

za-dnćj szkody Pułk i T W W  T  źa‘ se.lskich. kr^ ą .  w ie śc h le  hr. Potocki
właśnie na przednich stali czadach ^ n ra0 11 / ? °  W k?miSie “ «  się zebrać we śro- w d n n ^ rtK„;f f a t a c h , pra- dę, w Wiedniu, w celu przedwstępnegio na-

do stanowiska Stanów Zied^ioc0 *̂1108̂ 06!!8̂  I d b e ^ V  c n ą  k a m p a i j ^ e Y e ^ - l  bsaTziTJontaTnSbteam  Z a X ' S z k f  w
Rf.ron 0^ ZJedn?czo ^ b wobec Ic y j  n ą. Większość delegacji polskiej opu- lasach Fontainebleau S  4Pr l CS . _ Wstron wojujących B a n Y n Y T ^ ^ n K 0^  I - y v “ t  ■V! 1?KX8Z08Ć N e g ac ji polskiej opu 
'Daj^i ty lk n^ ru k c ^ ^  których^rząd“ o- & ^  ^

N'iemcami T F r a n c l^ tó a r o w a łŻ  | zapadną atanowcze uchwały weJna wyżynach koło E pernon^ku^m bonY
skoroby był wezwany do tego p y eẑ  Ł W Wie^ U k^ \ h \  Cz{ery ^anaty i ^ d o  „ ta ta  £
ny wojująca —  zreSztą nie Ł yśli sie m ie' L 0n wmoaku .Rechbau! ra Prz7Jmie wmosek zultat jeszcze niewiadomy. Gwardja rucho- 
szać w tę sprawę. W y r a ż S  . t l n o i l ! en. . ! 1! ksZ0B°!!ł głosow 1 poleci go izbie,|m a stoi wszędzie w rezerwie. J

Z Malesherbes donoszą: 400 Prusaków 
zajęli Lafc-rte, rabują w całój okolicy.

  — v.vmuuvwr a m e - i s t w a  - - . H ouen 4 _paździer. Ostatniój nocy wy-
ryki, których celem jest trzy mać si ę z da- W Pradze seim „ r W .r  - i  - •  ? oczył Pociągwojskowy na przestrzeni 
leka od kwestji euroneiskich p I  J  v - « a a z e  sejm uchwali większością Amiens 15 ludz zg nęło, 100 rannych
mylną jest w iadom ość^ikoŁ y 'StaifT S ?  g t L v 7 / am JU!  -p^ ekt adre8U- 5 A  Sella p S a ł  pa-
dnoczone m ieszały sie w  kw estii Jcfi! Kończy się więc dzisiaj znowu jeden j pieżowi 50,000 talarów jako jednomiesie 
dnią odnośnie do R ossji i jakobv Rnfi/ *  period usiłowań ugodnych hr. Potockiego, I czną listę cywilną. Papież przyjął Thiers 

oruszyła rozbiór tej kwestii 7 J & ~  3f eh  wierzyć mamy U niesieniu ko- przybędzie i do Flcrencji.
K o lon ja  4 paździer ,, . I resPondenta naszego (S)  —- rozpoczynał B ern o , 4 października Wobec n™ w Ho­
ld po kilka nociacrAar -  „ „ . A wyi ° j ZIl 8-'ę nowy perj?d układów n a  z a s a d z i e j p o d o b n e g o  marszu Prnaafcć™ tń  n .ir .Y

• -- -t- j rr •• i m Fontainebleau, Nivelle i Chambon.
i wróciła do Galicji. | Tours 4 paźdz. Depesza z Epcrnon do-

r i . Z S i f S H .  °&* k 5» w » » " y

wdopodobnie wiele ucierpieli.
» p r^yimSza8em n’ePrzyjaciel wcale sie nie I RechYauerń8 iL™ ,WB10S,Klem odraczającym ztąd po kilka podaedw r i ' i  .wy,5n°dzi I się  ̂ nowy perjod układów n a  za s adż i e l p o d o b n e g o  marszu P ru7ak 'ó /k ii Y r lT Y  
zb.lizył do naszego stanowiska, a z nade s t ani eażHn 1  pa.”SWa tro cz o n ą  zo- jącym się do Fran i r W0Jsk 'em uda- d r u g i e g o  a d r e s u  c z e s k i e g o .  Za o- zarządziła Rada z S k u w I

jak 3  ? b b  t U l t “ “ .P‘ “ ! ;eraita' 0cM k" »  F alU enstL  obejmie d „ i S ? ‘ VT C V0“ T " 6 4 r o » i Łr- Połoe- graJcy obsadaen.e
tem, tylko kilka domów i stodół o  ygr mU. ,ogłoszenia tegoż. armia wtcrK- / / !  do,'vddztw° nad piątąlkiemu uznanie. 1 J
Się w skutek bombardowania, a koło w a -L to m T ^ b li l /  ' SpostrzegaJ4 tu sym- leżące do tóiże przvbediS<Ĥ>e korpus; j  na- Poczta balonowa, która długo nie mo-
rowm St.-Julien ciągle jeszcze się wznoszą I Af k zbliżającego się rozwiązania sejmu, jeszcze dotąd nic ku FrancJb które Igła znaleźć wiary u pruskich dziennika-, ____________
kłęby gęstego dymu. Dzięki Bogu' I  takLvch 8podzi8Wac należy wyborów świe- K o p en h ag a  3 l i  S\  ■& K zy’ 'iesfc faktem niezaprzeczonym, bo z a l d x i e n i l l h a  k u t * « t s
dokoła nas piekielnie świszczały eram tv »I ' \  bezP°śrŁ’dnich, „gdyż ministe- twarcie narl nncnfn m  f  uastaP lło jej pośrednictwem przychodzą już z Paryża! i? I I I©  n a *
. c s  a -

Iło chwili zamknięcia
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KRAJ i  czwartku 8 października 1870,

Ł  A  J*?

MAGAZYN MÓD DAMSKICH
p r z y  u l .  G r o d z k i ć j  p o d  1. f f  takokragte

zao patrzony  zo sta ł L  p o r ,  jesienną  i  zim ow ą w ; naJnowBZeSo fasonu K A « E 

ja k  i w iązan e  -  CZEPECZKI -  STROIKI - rK A P D W v -1 ^ ynaleś6 m ożna ty ło .
w szystko , oo ty lk o  $gW - w  najp iorw szych  m agazynach z agran ic  y  — ^

_ w  „  - _  d T A Z D T

wvkcznie uprzvw. cesarza Ferdynanda i morawsko - szlązkiej kolei północnój
w a ż n y  o d  1  m a j a  1 8 7 0  r .  d o  - d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

X  B e r n a  d o  W i e d n i a .
Z  W i e d n i a  do K r a k o w a -

d e h

Z  l i  r a k o w a  do W i e d n i a .

sflgr- s t a r e  s n o w i*

K A S S Y

S t a c j e . pociąg 
spiesz. 
Nr. 1.

pociąg [pociąg [pociąg 
osobo, osobo, miesz 
Nr. 7. Nr. 9 .N r .3 l

W
A f f n i A t r w a ł e  i  O d  w ł a m a n i a  z a b e z p i e c z o n e

we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk taniej sprze- 
we wszysiKicn g q. 5Q0/ jak w innych składach ty lko

W'Uip Stein
18 -  ; W ie d e ń , L e o p o jd ś ta d t ,  F e r d in a n d s t r a s s e :  —  18 .

Nr. 2. Nr. 3. Nr. 4. N r. 5. Nr. 6.

837(17-20)

Nr. 0. Nr. 1.

W ie d e ń  . . 
F lo r is d u r f  
G a n s e rn d o r f  
L u n d e n b u r g  
P r e r a u  ■ .
S c h o n b ru n n  . 
O d e rb e rg  
D z ied z ic e  
O św ięc im  
T rz e b in ia  
K ra k ó w

zran i.
10.30
10.40
11.16
12.27
2.49
4.36
4.55

■2 ca
g . SS3

p r z y c h o d z ą )fl. 260.fl. 230,fl. 190,fl. 1R0fl. 135,fl. '  15,

S t a c j e :

z ra n a
8.

8.13 
9. 1 

10.29 
2. 7
4.16 
4.40 
6.39
7.17
8. 3
9. 5

wiecz|
8.30 
8.45 
935

11.13
2.30 
4.57 
5.25 
7 19 
7 58 
8.47 
9.52

noc.
5.
5.19 
6.31 
8 52 
1.25 
5.
5 49 
8.38 
9.34 

10.37 
11 59

3S B k „Stoli wercka11 cukierki na piersi
nagrodzone n a  wszystkich wystawach.

Tncttn nołaczenie cukru z ekstraktam i takich roślin,
S ó ry c h  & n n e  działanie na organa oddechowe 
w G7tnce lekarskiej jes t znane. .

? 3 0 B ? T E A E c i a S K I s J o  p n y  u lic , F l . r j . i . k i t j .  « » ( « >

Soeben erscliien 
3te sebr vermehrte Auflage

. iw-
^  %.. 2 U haben ‘

•et® . ,v in der
Ordinations-Anstalt filr

Geheime Krankheiten
(besonders Schwaeche) von

M ed. Ur. B is e n z
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 

Stock.
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 

wird durch C orresponded behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

naehnahme). 707(22-50)

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 7 z P re rau  z pociągiem 811 i 812 kolei 
północn. moraw. szlązk. z B erna i do Berna. 

Pociąg w Trzebini łącz się z poc. 9do W arszawy.
I W  Ganserndorf łączy się pociąg 16 z Pesztu z poc. 

31 do Oderberga dla pasażer. II . i III. klasy. 
Pociąg 33 w Trzebini z pociąg. 733 z Mysłowic. 

„ 37 w Trzebini z poc. 737 z Granicy.

% T r z e b i n i  d o  K r a k o w a

S t a c j e :

( k a w a l e r )
p o s ia d a ją c y  w sw y m  z a w o d z ie  w s z e c h s tro n ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  —  p o s z u k u je  o d p o w ie - , 
d n ió j p o sa d y . — B liż sz ą  w ia d o m o ść  u d z ie li 
A d m in is tr a c ja  „ K r a ju * .  9 5 7 (3 -3)

T rz e b in ia  
K ra k ó w  . • • )

p r z y c h o d z ą )

o d c h o d z ą :
pociąg 

mięszany 
Nr. 33.

p o p o łu d n iu  
2 .—  

3 .3 1

pociąg
mięszany
Nr. 37.

p o p o łu d n iu
4.50
6.50

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 33 z pociągiem 733 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy.

X  W i e d n i a  do M a r c h e r  s

K ra k ó w  . .
T rz e b in ia  . .
O św ięc im  . .
D z ied z ic e  . .
O d e rb e rg  . .
S c h o n b ru n  . .
P r e r a u  . . .
L u n d e n b u r g  
G a n s e r n d o r f . .
F lo r id s d o r f  
W ie d e ń  . .

p rz y c h o d z ą

d c h o d z ą :
pociąg pociąg pociąg pociąg
spiesz. osob osob. tr.iesz
Nr 2. Nr. 8. Nr 10 Nr. 3‘2

zrana zrana popoł zrani
fi. 3 3.33 10.10
7.1 fi 4.53 11.46
8 . 8 5.45 12 91
8.42 6.35 1.43

11.10 10. 9 8.28 3.49
! 1.32 10.45 9. 2 4.43
1.19 1.56 11.31 8.10
3.29 5.12 2.47 12.80
4.40 6.37 4.23 2 42
5.14 7.20 5.11 346
5.23 7.32 5.23 4.

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 2 w P rerau  z poc. 812 kolei północ, mor. 
szlązk. a  w Lundenburgu z poc. 3 do Berna, 
P ra g i , Bodenbach.

Pociąg 8 w P re rau  z pociąg. 8 1 2  kolei północ.
mor. szlązk. do Berna.

Pociąg 10 w Trzebini łączy się z W arszawskim, 
a  w P rerau  z pociąg. 814 kolei północ, mor. 
szlązk. do Berna.

Poc. 34  w Trzebini z poc.734 do Granicy i Mysłowic.

X  K r a k o w a  d o  T r z e b i n i

S t a c j e :

K ra k ó w
T rz e b in ia

p rz y c h o d z ą

odchodzą:
pociąg 

mięszany 
Nr. 34.
z r a n a  

8. —  

9 .4 0

Stacje.:

W ie d e ń  .
F lo r id s d o r f
G a n se rn d o rf
L u n d en b u rg
B e rn o  • )
p rz y c h o d z ą )

o d z ą:
pociąg
osob.

11
t z ra n a  

6 .3 0  
6 .4 2  
7 2 9  
8.55 

1 10 .3 6

pociąg
osob.

13

pociąg
mięsz.

337

pociąg
mięsz

339
w iecz

6 .3 0
6 .4 4
7 .3 5
9 .1 4

1 0 .5 5

z rana  wiecz

3 .1 2  
6. 6

6.12
8 .5 5

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 3 w Lundenburg z poc. 2 z Oderberg. 
Poc. i i  w Bernie z poc. 811 kol. półn. mor. szl. 
Pociąg 13 w Bernie z pociąg 813 kol. półn. mor.

szl. do Prerau .
Pociąg 337 w Lundenburg z poc. 10 z Brakowa. 
Pociąg 339 w Lundenburg z poc. 8 z Krakowa.

X  P r e r a u  d o  O lo m  m ic e

Stacje: pociąg
mięsz.

427

P r e r a u  
O ło m u n ie c )  
p rz y c h o d z ą )

d c h o d z ą :
pociąg
mięsz

425

pociąg
osob.
411

zranalpopoł
2.35 3. 3 
3.33! 4.18

pociąg
mięsz.

429
WtlOC. 
11.28 
12. 3

zrana
7 .3 0
8 .4 7

pociąg
osob.

407
popo ł

1.5S
2.39

P o ł ą c z e n i a  w P r e r a u :
Poc. 427 z poc. 9 z W iednia i poc. 813 kol. pół. mor 
Pociąg 425 z pociągiem 1 z W iednia.
Pociąg 411 z pociągiem 10 z Krakowa.
Pociąg 407 z pociąg. 2 z B erlin a , pociąg. 8 z 

K rakowa i pociąg. 7 z W iednia

Stacje: pociąg
spiesz.

4

d c h  o d z
pociąg
osob,

12
p o p o ł

4 .31
6.20
7 .4 5
8 .2 9
8 .3 9

pociągjpociąg 
osob. mięsz.

14 I 340 
z ra n a lw ie c z  

4 . 4  7 .3 5  
5 .5 9 1 0 .2 1  
7 .3 0  .
8 .1 6  . 
8 .2 6  -

pociąg
mięsz.

338
z r a n a l

6.151
8.591

p o p o ł
B e rn o  . . 12 . 3 
L u n d en b u rg  1 .23  
G an sern d o rf 2 .31  
F lo r id s d o r f  3. 5  
W ie d e ń  . 3 .1 4
p rz y c h o d z ą

P o ł ą c z e n i a :  
ru c . 4 w G anserndorf z poc. posp. 5 do Pesztu. 
Poc. 12 w Bernie z poc. 812 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 14 w Bernie zpoc. 8 14 k. pół. m. sz l. z Prerau. 
Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 9 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w Lundenburg z poc. 7 z W iednia do 

Krakowa.

X  O ł o m u ń c a  d o  P r e r a u .
o d c h o d z ą :

Stacje: pociąg!
osob.

408

pociąg
mięsz

430

pociąg
mięsz.

426

pociąg
mięsz:

428

Ołomuniec 
Prerau . ) 
przychodzą)

•

popoł
12.13
12.48

zrana
5.30
6.44

wn-ez
10. 5
11. 2

wnoc
1 .- - I
1.57

r o i ą c z e n i a  w x i c i a u .
Poc. 40 8  z poc. 7 zW iednia i poc. 2 z Berlina i poc.

812 kolei północno-moraw. szlązk.
Pociąg 426  i pociąg 10  z Krakowa i pociąg 614 

kolei półn. mor. szlązk.
Pociąg 4 2 6  z pociągiem 9 z W iedn ia^XVI CUVU YT ciu x — ^ ^ i m  ■ mmmmmmm*—  ----------------

X  T r z e b i n f d ó  M y s ł o w i c  Z  M y s ł o w i c  d o  T r z e b i n i

S t a c j e :

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 34 z pociągiem 734 do Granicy i My­

słowic.

T r z e b in ia  . 
S z c z a k o w a  
M y s ło w ic e

p rz y c h o d z ą

odchodzą: 
pociąg 

mięszany 
734

S t a c j e :

z r a n a  
9 .5 5  

1 1 . 5 
1 1 .3 3

M y s ło w ic e
S z c z a k o w a
T rz e b in ia .

p rz y c h o d z ą . )

odchodzą: 
pociąg 

mięszany 
 733____

p o p o łu d n . 
1 2 .1 3  

1. 8 
1 .5 4

X  M a r c h e g g  do W i e d n i a -
Z e  S z c z a k o w y  d o  d r a n i c y  Z  G r a n i c y  d o  S z c z a k o w y

farm acji
ży czy  so b ie  o b ją ć  p o s a d ę  w w ię k sz ś tn , lu b  I 
m n ie jsz ć m  m ieśc ie . -  O sz c ze g ó ło w e  w a­
r u n k i  p ro s i  p o d  a d re se m  H . M. w D ęb o w cu  | 
p e r  J a s ło  — p o s te  r e s ta n te .  960(3-3)

prawdziwe 
tylko tu

j l o w o  w y n a l e z i o n y  k r u s z e c  s z l a c h e t n y

“  i i i  m i i i .

prawdziwe 
tylko tu

0 i  c  h i d z ą :

S t a c j e : pociąg
spiesz.

5

pociąg
osob.

15

pociąg
osob,

17

pociąg
miesz.

20

H Wiedeń . . .
1  Floridsdorf . • 
g  Ganserndorf 
g  Marchegg ) 
9  przychodzą)

popoł
2.30
2.40 
3.17
3.40

zrana 
7.30 
7.42 
8 29 
8.54

wiecz
8.—
8.12
8.59
9.26

popoł 
4 . -  
4.16 
5 38 
6.11

jących b a rd lo  tanich cenach, by każdem u nabycie tychże ułatwnh

K l e j n o t y  d l a  d a m : Tr1 "
1 w spaniała broszka 80 ct., z łr. 1, 1 20,

2.50, 3, 3.50, 4.
1 p ara  kólczyków 80 ct., z łr. 1, l.v>0, 2,

3, 3.50, 4, 4.50. . 1
1 garnitur, brosza wraz z kulczykami, w odpo­

wiednim guście, z łr. 1, 1.50, 2.50, 8,3.5",.^

■ 3 mm*#*?
* _ Li   Lu., -mrtl rtłbrt wił* 1 »n 9„ 9.50. £

S t a c j e :

M a rc h e g g  
G a n s e r n d o r f . 
F lo r id s d o r f  . 
W ie d e ń  . . . )

p rz y c h ó d /

0 d c h d z ą :
pociąg pociąg pociąg pociąg
spiesz. osob. osob. miesz

6 16 18 30

popoł popoł zrana zrana
12.45 5.10 4.45 7.51

1.11 5.45 5.19 8 39
1.47 6.31 6 4 9 45
1.56 6 42 6 14 9 57

1 .80 ,j 1

2 .5" ,!

Klejnoty dla mężczyzn:
elegancki modny łańcuszek do zegarka złr.
1, 1.3 0 , 1.6O, ?, 2 .50 , 3, 3.30, 4, w ra z z m e - 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5.50, 6. 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero złotego złr. 1.80, 2 .8 ", 3.50, 
4, 4.50, 5, 5.r'0 , 6, 7.
przednia szpinka do szalów lub kraw atek, 
cent. 50, 80, złr. 1.50, 3. 
najprzedniejszy m edaljoni 
cuszków od zegarka z łr  1.5", 2, 2 ."", .1 .

1 przedni sygnet m ęzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. ,50, 80, z łr. 1, 1 .2 0 ,1 .50 ,2 ,2 .50 ,3 .

1 buncik dewizek zegarkowych 40 ct.
1 p a ra  najdogodniejszych guzików do mankie­

tów, z emaljowanemi kamieniami lub ,bez 
tychże, cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50.

1 garn itu r guzików gorsetowych 1 makietowych 
w odpowiednim guście cent. 50, 70, 85, złr. 
1.50, 1.80, 2, 2.50, 3.

ścią odróżnić je  zdoła. Kleynoty to * P d j akrygztału  górnego, szlifowane proszkiem

t Ł S a y s i W S S w  w  S i j * * -  s * » ki * * w "*■
wdziwe srebro.

P o ł ą c z e n i a :

[ Poc. 5 we F loridsdorf z pociąg 28 ze Stockerau.
Poc. 5 w G anserndorf z poc. spiesz. 4 z Berna,

j Poc. 15 w G anserndorf z poc. 10 z Krakowa i
I poc. 14 z Berna.
[ Poc. 17 w Ganserndorf z poc. 8 z Krakowa i 
j poc. 12  z Berna.
I Pociąg 29 w Ganserndorf z poc. 2 z Berlina do 

W iednia.

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 6 w G anserndorf z pociągiem spiesznym 

3 do Berna.
Pociąg 16 w G anserndorf z pociągiem 9 13 31 

z W iednia.
Pociąg 18 w G anserndorf z pociągiem 7 i H  z 

W iednia.

W Trzebini łączy się z pociąg. 9 z W iednia i 
pociągiem 34 z Krakowa^

W  Trzebini łączy się z pociąg. 10  z Krakowa 
do W iednia i pociąg. 37 do_Krakowa:_

S t a c j e :

S z c z a k o w a  . 
G r a n ic a  . . . •.

p r z y c h o d z ą  )

d c h  o d z ą ;
pociąg

osobow y
709

pociąg
osobow y

711

S t a c j e :

z r a n a
1 1 .1 6
11.21

p o p o łu d n i
3 .1 8
3 .2 3

G ra n ic a  
S z c z a k o w a  . . )

p rz y c h o d z ą  )

o d c h o d z ą :
pociąg

osobowy
712

z r a n a
1 1 .3 6
1 1 .4 1

pociąg
osobowy

710
p o p o łu d n i  

3. 3  
3 . 8

Pociąg 709 w Szczakowie z pociąg 734. Pociąg  710 w Szczakowie z pociąg. 737 z Trze- 
bini i pociąg. 37 do Krakowa._

ź w i e S a d o  S t o c k e r a u  Z e  S t o c k e r a u  d o  W i e d n i a

Stacje:

Wiedeń 
Floridsdorf

o d e h o d z ą : o d e h o d z ą :

pociąg]
osob.

19

pociąg
mięsz.

25

pociąg pociąg 
osob. j osob. 

21 1 23

pociąg
mięsz

27

1 Stacje: pociąg
mięsz.

26

pociąg
osob.

20

pociąg
miesz.

28

pociąg
osob.

22

pociągg 
osob. ■  
24 g

zrana
6.15
6.29
7.12

zrana
10.45
11. 3
12. 6

popoł
3.15
3.29
4.12

wiecz 
6. 5 
6.18 
6.56

wiecz
8.11
8.3:
9.3<

)| Stockerau 
5* Floridsdorf 
3 Wiedeń ) 

przychodzą)

zrana
5.25
6.34
6.46

zrana
8 .~
8.49
9—

popoł 
1. 5 
2.14 
2.26

popoł
5.40
6.20
6.29

wieczjl
8.40g
9.341
9.45g

‘ Połączenia we F loridsdorf:
Poc 19 z poc. 10 z K rakowa i poc. 18 z Marchegg. 
Pociąg 25 z poc. 14 z P rag i i Berna.
Poc. 21 z poc. 4 z P rag i i B erna 1 poc. 6 z Pesztu. 
Pociąg 29 z pociąg. 2 z Berlina ——— ■-------------- a jtrociąg -------------_ .  , , I „ .in KWiswl’SW* I Pociąg 27 zpoc. 16 z Marchegg, zpoc. 8 z Kra-% D z i e d z i c  d o  B ie ls f e a -  1 *  B i e l s h a  d o  i f z i e a z i c -  i kcwa j p0Ciitg ł2 z Bema___________

jruiączem » yyc i  iuhuouuii .
Pociąg 26 z pociąg. 7 , 11 i 15 z W iednia.
Pociąg 28 z poc. 5 do M archegg i Pesztu.
Pociąg 22 z pociąg. 9 , 17 i 13 z W iednia.

511(6-12)1

zir. 1.5 , najprzeuuiejłs/ic •
1 ciężka branzoletka z łr. 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 

4 4.5", 5, 5 5", 6, 7.
1 wspaniały m edaljonik damski cent. 50, 80, 

złr. 1, 1.20 , 1.50, 2, 2 60, 3.
1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka ­

mienia, cent. śO, 8", z łr. 1, 1.50, 2, 2.50.
1 prześliczny naszyjnik - 

2.80, 3, 3.50.
m edaljonem , złr.

S t a c j e :

d c h o d z ą :
pociąg 

mięszany 
633

D z ie d z ic e  
B ie ls k o  . . . )

p rz y c h o d z ą  )

pociąg
mięszany 

631
wieczór zrana 

6.46 8.50
7.16 9.20

pociąg ! 
osobow. 

609
zTana
7.25
7.45

S t a c j e :

B ie lsk o  . •
D z ied z ic e  - •)

p rz y c h o d z ą

pociąg 
mięszany 

632

o d c li o d

z r a n a  
6.40 
7. 5

pociąg
osobowy

608
z r a n a

8.10
8.27

pociąg
mięszan

684

7 z W iednia

1 broszka złr. 1.50,
4,2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

2 bardzo przednia z łr. 11 sztuka szpilki krawatowej z łr. 1, K50, 
’ ! i fl-zt.nka rderścienia brylantowego, bardzo

sztuka szpilki krawatowej z ir. i.du, <■ 
sztuka pierścienia brylantowego, bardzo prze­
dni z łr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. , .

L sztuka branzolety wysadzonej brylantam i, 
złr. 2, 2.50, 3.5", 5.50.

Meinoiy uu..uu...=, - . j —.alne, wiecznie pachnące,
m isternie rzeźbione, czarne, z bardzo P ^ a m y ^  zapachem, fasonu orjentalnego, bardz

e eg a l\  sztuka kolji dwa razy około szyi z łr. 1 
cent. 20, 1.40. . .

1 sztuka kolij dwa razy  około szyi z przedme-
i  j . i * ; nt 6 i 80. mi monetami tureckiem i złr. 2.50, 3.
K to ‘a rty k u ły 1 prawdziwe S  sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

JWm GiaUau's
E r s t e r  F a r i s e r  B a z a r  f i i r  O e s t e r r e i c h  i n  W l e n

m e *  K a r n tn e r s t r a s s e  5 1 , P a la i s  T o d esco . - f P j  
. w każdvm iezvku. Posyłki uskuteczniają się za

s r *  k » i * ' « “ - * “ * *  1 “ s “
żądanie bezpłatnie.

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 633 w Dziedzicach z poc.
i pociąg. 10  z Krakowa.

Pociąg 631 w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa. 
Pociąg 609 w Dziedzicach z poc. 9 z W iednia.

P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 632 w Dziedzicach z poc. 9 z W iednia,
i Pociąg 608 w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa.

Pociąg 634  w Dziedzicach z poc. 7 z W iednia
i pociągiem 10 z Krakowa.

1 p a ra  kulczyków złr. 1,50, 2, bardzo przednie 
złr. 2.5", 3, 3.5", 4, 4.50 ,

1 para  guzików do gorsu złr. 1.10, 1.5 , 2. 
i p a ra  guzików mankietowych złr. 1.80, 2.80.

Klejnoty Jonquille, orjen
•  naarW. 7. bardzo Drzyjei

l  broszka z łr. l ,  L20, 1 .50 , 1-8 ", 2 
1 p a ra  kulczyków cnt. 80, złr. i ,  1.50, 2.
1 sztuka branzolety cnt, 20, 4r>, 85, z i I - ■ 
1 sztuka kolji, ra z  około szyi cnt. 6 , »o.
. , . J ’ J   oAllio 4VCZV.

|Z  S c l ić f u ń r u i in  d o  O p a w y . I Z  O p a w y  d o  S c l id u b r u n n .

S t a c j e : pociąg 
m ięsz. 

535

S c h o n b ru n  . •
Gpawa • • •) 

p rzychodzą)

h o d z ą :
pociąg
mięsz.

531
wiecz

9.15
10.26

pociąg
mięsz.

533
zrana

5.15
6.24

pociągi 
osob.| 
507

zrana 
10 58 
12. 7

S t a c j  e: pociąg
mięsz.

534

popo-ll 
4 4 i |  
5.35|

Opawa . •
Schonbrun . . )

p rzy c h o d zą )

o d c h o d
pociąg
mięsz.

536
zrana

3.25
435

pociąg
mięsz.

532
zrana 

9 15 
10.24

popoł
2.45
3.54

Połączenia w Schonbrunie.
Pociąg 53 5  z pociągiem 10 z Krakowa. 

„ 531 z „  9 z Wiednia
„ 533  z ., 8 z Krakowa.

507 z „  7 z W iednia.

Połączenia w Schonbrunie:

Pociąg 534  z pociągiem 9 z W iednia.
Pociąg 536 z poc. 8 z Krakowa i z poc. 2 z Berna.
Pociąg 510 z pociągiem 10 z Krakowa.
Pociąg 532  z poc. 7 z W iednia i poc. 32 do W iednia.|

X UltJjViGOUA ai •
Pociąg 925 z Niezamyślic z poc. 825 z Berna. 

„ 927 z poc. 813 z Berna.
» 931 >> 8.u  ” na  w Ołomuńcu z pociąg. 425 z Prerau.

Kolej północna morawsko - szlązka. 1
x  <1« P r e r a u  1 *  P r e r a u  do B e r n a  i

S t a c j e :
o d c h o d z ą :

S t a c j e :
o d c h o d z ą :

pociąg
osobowy

811

pociąg
mięsz.

825

pociąg
mięszan

813

pociąg
osobowy

812

pociąg
osobowy

814

pociąg a  
uięszanH 
i 626 1

Berno . • • 
Wischau . . - 
Niezamyśhce - 

I Prerau . . -) 
1 nrzvchodza)

zrana
10.52
12.26
12.49
1.49

wieczór
6.30
8.51
9.36

10.48

wiecz.
11.14
12.51

1.24
2.11

Prerau . . • 
Niezamyślice 
Wischau . v  . 
Berno . . .) 

przychodzą)

popoł.
1.23
2.16
2.47
4.17

wieczórl 
11.50 
12.56 

1 33 
3.10

zrana H 
3 —  i  
4.26 g  
5.22 |  
7.30 |

P o ł ą c z e n i a :
|  Pociąg 8 i3  w P rerau  z pociąg. 9 do Krakowa, 
i Opawy, Ołomuńca i Bielska. .
I Pociąg 811 w Bernie z pociąg. 11 z W iednia.

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 814 w Bernie z pociąg. 14 do 
Pociąg 8 1 2  w Bernie z pociąg. 12 do W

iednia. g  
iednia. B

ś lic iI z  H f e z a m y ś l i e  do S t e r n b e r g Ze S t e r n b e r g  d o l f e z a i n j

r|
S t a c j  e.

o d 
pociąg 

mieszany
925

c h o d ź
pociąg

mieszany
927

ą :
pociąg1

mieszań
931

S t a c j e : pociąg
mieszany

926

pociąg
mieszany

928

ą.
pociąg ■  

m ieszan i 
932 |

/I_____—---------------------
5|
71 Niezamyślice 
I Ołomuniec .
I Steinberg „ 

przychodzą

wieczór 
10.22 
12. 6

w nocy 
1.50 
4. 4 
4.43

popoł
1.40
4.11
4.51

Sternberg . . . 
Ołomuniec . . 
Niezamyślice 

przychodzą)

w nocy

1.55
3.50

rano 
11. 8 
11.54 

1.39

oc. 826 C

wiecz. g  
9.20g 

I0.25g
12.12g

o B e rn a .l«* '' 77 AUtliUimjouu ma  ,
„ 928 z poc. 812 do Berna, a  w Ołomuń­
cu z poc. 408 do P rerau .

Pociąg 932 z p. 426 do P rerau , w Niezamyślic 
z poc- 814 do Berna.

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h
żądają! płai-ążądają! płacąI żądają! płacą O d c h o d z ą :

z łr. wal.Żądają! płacą
Kraków 5 paździera. | 

Papiery krajowe -.
Kenta      .........................

w sreb rze   ...........* ■
Losy pożyos. z r , 1854 ..

* " 1864!.M li 9 ii _
Balic, obligacje indem n.. .

listy  east....................
n ban.hypot 

Ob ligi p ierw szeństw a: 
Kolei połudn. 3%  (Lomb.! 

„ K ar. Lut

Kir. wal.

6Y —
66 75 
!4 50 

; 03 
114

73

Ludwika 5%
. II  emit 

’  Czerniow. 1 5°/* • • •
8 „  1 8 6 7 . . . .

„  1 8 6 8 . . . .  
Akcje przemysł, i bank

Lombardy   ......................
Akcje kol. K. Lud. gahe, 

koL czerniow.. . .  
kol. B udofla. . . .  
kol. siedmiogr, .

* kol. póln.-wach.. 
banku n a ró d .. . .

* Zakł. kredyt . . . .  
Kol. wschodnia .

8 Zakł. kredyt, węg
8 banku obrotow.. .

hypotocz. g il 
handl. ogól n, 
krakowski z 
wpłatą złr 80 

■ kredytowe

72
89

111 75 
102 50 
100 50 
82 *- 
93 50 
91 -

66 —
65 75 
83 

101 
112 75 
71 25 
70 75 
87 50

HO 25

98 50

91 Be
89 75

170 25172 -
237 —239 -

197 25

163 75
158 7-i160 60
708 -
254 75

78 50

95 -
155 -

„ „  .»  U ®miB
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied..............
warsz.-bydg. . . . . . .

Sos. pr. z r. 1864...........
„ a r. 1 8 6 6 .

; Srebro ..............
Dukaty   .........................   •
Napoleoadory.................. ..
Im p eria ły ...........................
(Jourant pruski ................
Bosyjsk, ruble pap..........

W it  d w i 3 paździera.
Dług panst. R en ta  6“

w s re b rze  5°,
n wal. austr. spłać. 5° 

Losy pożycz, z r. 1839 . - ■ 
a ■ 1854 4"
na 500 1860 5 
na 100 I860 5° 
na  100 1 8 6 4 ...

O o m o    • • • • .........
Oblig. ind. Gul.............

LŁVi| punjvu.
Akcje bankowe  

_  glo-austr. za 100 złr
Anglo-w ęgierskie .
i Austr. kredytow e.........
k red y t, handl. przemysł 
Dyskontowy austr. . . .  
Branko austr. . . . . . . . .

żądają| płacą
złr. wał. a.
91 — 90 — Al
73 50 72 25 Cs
___  — —  —

-------- --------El
------- F<

123 —
_ . -  F 

121 7ft K
ó 97 6 54 K
9 96 9 94 L

— - P
1 84 1 83 Ś

. i 5b 1 54 8 
B

,  56 69 56 40 1
ć 66 39 66 10 I__ __ £1/„ — — 
. 235 — 234 -  V

/« 83 “ 82 50
/. »1 70 91 4 0 /

102 50 101 50
, 113 59 113 25
. 24 - 22 -

L 72 50 71 75
y. -  - — -- -
’/o ' —

. .  224 25 223 76

. .  81 51 80 50
. .  265 71 255 26

'. ’. 83 - - 81 -
. .  100 6 5 100 -

a . . i ------ — .  —

• -1 —~ ™

Akcje kolei.
. F ium e.......................
;a zach. na 200 złr.

północn. „150 „
aty. . . .  na 200 „
manda na 1000 ,
s. Józefa „ 200 „
Ludwika „ 20 i n
yc. Oderb. 170 „ 
V . - Czerń, na  200 złr.
zach. a u s t r ...............
l f a  na 200 „
nioerrodzka - 200’ r

wschodnia 200

167 76 
238 -  
180 — 
212 — 
2100—  

188 -  
238 —

16V 25 
237 — 
177 — 
211 —  

2096— 
187 — 
237 75

6%
8 " Banku Hyp. Ó°/s

8 Bank. Włoś. 6% 
„ Bank, naród. M.K.5% 
8 B W.A.5%
n zast. węgierskie Si /, 
Obltgi pierwszeństwa  

Kolei czesk.półn. 300 fl. °/( 
zachod.300 , 5 ' / i  

Cesarz. Elżbiety ó 0/, 
Hlżb. w sr. 100 zł. W. Ai 6°/t 
EIŻ. em.1862 „ „ 5°/»

o A

196 75 
168  —  

162 — 
166 - 
380 — 
■229 — 
156 50 
171 50 
160 — 
86 50

196 25 
167 50 
161 50 
164 
379 
228 
156 
171 
159 60 

86

107 
71 75 
82 
88 50 
85 50 
93 20 
93 —

93 25 
93 25

106 75 
71 
80 
87 50 
84 
93 
63

93 50 
91 7 . - 
99 76| 99 25

93 
91 25

50
50

Ferd .za iOOzh.M K .5u/»
„ W , A , 5%

„ „  (sr.p la t.J57 , 103 50
Karola Ludwiki, na

300 złr. f?1, 102 
n 2 emissja . 100 

Lwow.- Czorn.-JaBsy:
I . emis. u s  300 złr. 57,

a . .  .  1%
i u .  „ » & 7.

Budolfa na  300 fl. 57, 
Siedmiogr. , 0 f) „ 57« 

Rządowa . . . .  na 500 fr.
11. emis. „

p o łu d n io w a ..............
n a 20011.sr.za  100 w a 57,
Bony 1870 za 74 „ 67.

1875 B 76 „ t-7t 
1877 „ 78 „ 6 V0

Losy pryw atne.
Kredytowo na 1 '0  fl. w.ft
C lary   B 40 „ M .k
Żeglugi na Dunaju 100 
Keglewicza . . .  .n a  10 „
B u d y ..........na 4"* fl. W.A,
P a lfy  na 40 B M.K.
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
S a lm   „  40 „ M.K.
St, Genois „  40 „ M.K.

92 75 Stanisławów 20 „ W.A 
92 75 T ry e s tu .. na 110 „ M.K. 

Waldstein „  20 „

82 
93 
91 

161 
90 25 

135 — 
135 50 
111 ; 0 
90 — 

238 —

103 25

101 do 
39 —

81 — 
92 75 
91 

160 50 
90 

134 
134 50 
tlO  50 
89 

236

W indischgratz 20
Wexle:

Augsbrg. za 100 fl niem,4Va

155 — 154 50
33 — 31 —
96 — 94 -
16 — 14 —
31 — 27 -
29 — 25 —
15 50 14 50
40 - 38 —
31 - 27 —
26 -■ 23 -

125 115 —
20 — 18 —
22 - 19 —

104 — 103 80

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 
Humbrg 100 m ark 4 
Londyn 10 ft. st. 3 7,
Paryż za 100fr 2 j „ 

M onety:
Dukaty w ażne................
Napoleony.........................
Srebro .....................

LWÓW 3 paździera. 
Indemniz. galicyjska. 57, 

b u k ó w ....n
Listy z a s ta w n e ..........

Pożyczka głodow a..
Akcjo bankuhipot. . .

_ w łościan . .
" oDukat ważny 

Nap*, leon d’or 
Półimperjał ros

L srebr..........
papierowy 
p r a s k i . . . .

Srebro  .............
W a r s z a w a  29 września 

L isty zast. serji 1 . . .  .47 , 
2 .

likwidacyjne .
Poż. lot. z 1864 .

n „ z r. 1866 .
Akcje kol. w arsz.-w ied.

„ warsz.-bydg. 
„ warsz.-teresp 
_ łódzkie

104 15104 40

124 60124 75

122 50

72 50

71 2o 
80 5081 26

100 -
109 —

122 50 
Es. k. 
93 10 
90 94 
73 36

123 50 
Rs. k, 
93 60 
91 44 
73 86 

142 -  
140 59 
72 60 
70 —

97 50

K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o e ł a w i a  o 
godzinie 6 min. 3 rano — do W i e d n i a  o g 
10 min. 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 
2giój i 4tśj k lasy) i o g. 3 min. 33 p o p o ł -
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o g. 8 rano,
do L w o w a  o g. 11 m. 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór— do W i e l i c z k i  o g. 6 m. 28 rano i 
5 m. 30 wieczór.

Z W i e d n i ą  do K r a k o w a  o g. 8 rano — o Btśj 
popoł. (mięsz. z woz. lsz ś j, 2 i 4 k lasy) i o 
g. 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 36 przed 
południom i o g 3 m. 3 po południ.., /

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g  l m .  8 po poi.
i o g. 3 m. 40 popoł.

Zo L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 
5 min. 16 popoł.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m .  29 rano, 
g. 8, m 35. wieczór.

Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. i 
o g. 7. m. 40 wieczór.

Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 12 m. 13 popoł.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic 
o 16 m inut wcześniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 
od krakowskiego.

Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o godz. 9 m. 52 
rano, o g. 11 m .59 w połudn. (mięsz. a woz. 1, 
2 i 4tój klassy) z W i e d n i a  i W r o c ł a w i a  
o g. 9 m. 5 wieczór— z W r o c ł a w i a  i My­
s ł o w i c  o g. 3 m. 31 popoł. — z W a r s z a w y  
o g. 6 m. 30 w ieczór— ze L w o w a  o g. 5 m. 
33 rano i o g. 3 m. 26 popoł. — z W i e l i c z k i  
o g. 8 m. 16 rano, i o g. 8 .m . 16 wiecz.

Do W ie  d n i a  z K r a k o w a  o g. 7 m. 32 wieczór 
o g. 4 ran o ; (mięsz z woz. 1 , 2 i 4 klassy)
0 5 m. 23 rano.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 39 rano
1 g o . 6 m. 25 w. —

Do L w o w a  z K r a k o w a  o g. 10 m. 9 rano; i 
o 9 m. 28 wieczór.

Prócz tego we W torek, Czwartek i Sobotę od­
chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczkę 
do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedpoł. i P ^ y ^ o d * 1 
do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 36 popoł.

Pociąg ten  będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu  soli z W ieliczki do Niepołomic w bra­
ku takow ych zupełnie nie idzie.

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który 
według zegaru pragskiego, który idzie o i ł  m. p .ni j

W drukarni Karola Budweiser


